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Redaktor 1 Jego zastępca przyjmuje 
od godz iny 1 do 2 po po łudn iu . 

rata zamiejsco-
wynosi zł. 2,5<T"'miesięcznie 

k w a r t , ( p r zy zapłacie z g ó r y ) . 
Prenumerata zagraniczna 4 zł. 50 E T . 
A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia ho­
no ra r ium uważane sa, za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno u t y t y c h Jak i od­
rzuconych, redake ja n ie zwraca. 

Rok XIII Nr. 311 Łotfz niedziela 7 listopada 1937 r. 

CENY OGŁOSZEK. 
rTzeO tekstem U , 1-sza s t rona 40 gt. 
/.a w. m-m 1 łam. s t r : £ l a m : w t e k i cle 
40 gr., nekro log i 25 gr.. zwycz. 15 gr. 
st rona 10 łamów, drobne 12 g r : za wy­
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
na jmnie jsze ogłoszenie 1.20 gr . , d la 
bezrobot. 1 zt. Ogłoszenia dwuko lo rowe 
o 50 p roc : d roże j , ogłoszenia zagranicz­
ne i t r ó j k o l o r o w e o 100 proc. droże j . 

Ogłoszenia adwoka tów rycza ł tem 25 z t 
Ceny ogłoszeń n iedz ie lnych sa o 25 proc 

droższe. 

£a 1 w. m m . w 1 tamie szer. 70 m m . 
(s t rona 5 ł amów) , w w y d a n i u p r o w i n ­
c jona lnym 75 gr . Za t e rm in d r u k u 

| treść ogłoszeń admin i s t rac ja 
nie odpowiada. P. K. O. N r . 68.009. 

Za l a t kilkanaście 

P o l s k i s a m i n i e p o z n a m y . 
Gigantyczne inweslgcfe rainisierslwa Komunikacji W \RSZAWA 7- U - — Wczoraj na zaproszenie 
min i s t r a komunikacji J. Ulryrha odbyła sif w sali 
• t w e g o dworca konferencja, dotycząca zagadnień ko 
lionlkaryjnyeh — « specjalnym uwzględnieniem 
•praw: przebudowy węzła warszawskiego, ruchu pod 
M i e j s k i e g o , elektryfikacji węzła warszawskiego, bu-
i » w y d w o r c a głównego 1 rozl>udowy d r ó g koło­
w y c h . 

Omówione zostało również znaczenie d l a ruchu 
t r a n z y t o w e g o kolei Herby Nowe — Gdynia. 

Na konferencje przybyli: wicepremier inł. Eug 
Kwiatkowski I minister poczt I łelegr. Kaliński, — 
Przedstawiciele wojskowości, samorządu gospodar­
czego oraz prasy. 

K O N F E R E N C J E zagaił minister komunikacji Juliusz 
T J L R Y R H przemówieniem którego skrót podajemy: 

„Minister komunikacji skupia w S W O I M R Ę K N 

• "Hery komunikacje: lotnicze, kolejowe, drogowe i 
w o d n e , P R Z Y ezym te ostatnie tylko w zakresie że­
glugi śródlądowej. Idea kollahorarji tych komuni-
kaeyj Jest p r z e d m i o t e m żywych studiów jak w M i 
n i s t e r s t w i e Komunikacji, tak i w Państwowej Ra­
dn ie Komunikacyjnej, 

Ze stanowiska gospodarczego jest R Z E C Z * obojęt­
n i , jaki środek komunikacyjny dostarczył towar D O 
*ł,k odbiorcy. 

Najnowocześniejszym ^ „ J L -
-molot . Lotnictwo p„Ui e° n

d. k ,r"; ^ o m . 
"iedbani. z czasów niewoi;"* k ' 6 r y m B , e d 

jest 
r y m n i e ciało za 

Przy innych środkach t ranspor , , / * 
myślnie. Rozbudowaliśmy 

En ropie. 
sieć 

rozwija sie po 
nasza początkowo 

I 

• w roku bieżącym przckroczvlism 
•raniee. Sieć ta wynosi obecnie około 5700 km. 

Główny cif żar przewozów spoczywa na p o l ­
s k i c h kolejach państwowych, największym w Polsce 
Przedsiębiorstwie, którego majątek obliczony jest 
* • lump 8 ' i m i l i a r d ó w złotych. Wolt. pracowników 
Wrodnionych na P. K. P. w dniu 1 października 

Wynios ła 213 tysięcy ludzi, w tym etatowych i 
"atyeh wraz z prakl\kanlaini i kontraktowymi 131 
•>'»h}ey ludzi, czasowych 43 tysiące, sezonowych 39 
*y»i«cy. 

Długość znajdujących sie obecnie w eksplotncji 
'normalnotorowych kolei w Polsce wynosi 18.3114 
k l m . z czego szlaków dwutorowych jest 5.389 klin. 

W październiku bici. roku przebiegało w Pols-
T- P r ł f r ' f , n i e dzjennie 2400 par pocifgów pasażer 
- , 1 2.113 |iui poc iągów i o w a r o w y r n « d n i r o -

f * ! K , ° , , - i Jako k o n s u m e n t z a k u p u j e w r o k u b ież 
I n a t e n a ł o w p o n a d 300 m i l i o n ó w z ł o t y c h . 

Wobee z0nienionych p o w o j n i e w a r u n k ó w r u ­
chu, zmiany kierunków przewozów, n i e k t ó r e linie 
kolejowe o charakterze drugorzędnym 1 znaczeniu 
Jniejsrowvm wybudowane w okresie przedwojennym 
nabrały obecnie charakteru linii pierwszorzędnych. 
Prócz lego zwiększenie rozmiaru ruchu, szybkoJri 
p o c i ą g ó w s i ł y pociągowej, porowozńw, a w z w i ą z k u 
* tym długości składów pociągów, wywołuje potrze 
t»f przebudowy szeregu istniejących linii, oraz do­
konaniu szeregu inwe-tyryj. Ponadto niektóre linie 
k o l e j o w e zyskały tak ważne znaczenie w zmie­
nionych warunkach powojennych, łe przelotność 
ich m u s i być zwiększona przez budowę drugich to­
rów. Poza będącą* na ukończeniu budowa drugiego 
t o m na linii Kutno — Toruń i Krasne — Z"" ' 
hunów konieczne jest ułożenie ok m. 340 kim. — 
drugich torów na liniach Kutno — Poznań, Widzew 
— Kutno, Otwock — Dęblin, Mysłowice — Szcza­
kowa, Pszczyna — Dziedzice. 

Na polskiej sieci kolejowej specjalne miafice 
kajmujc węzeł kolejowy warszawski. Węzeł kolejo-
* 7 warszawski zawdzięcza swoje wyjątkowe znacze­

ni.- na sieci kolejowej. P. K. P. nie tylko temu, 
że Warszawa jest stolica, państwa i miastem o milio­
nowej ludności, lecz także i swemu położeniu na 
-krzyżowaniu najważniejszych magistrali kolejowych 
łączących zuchodnią Kuropę ze wschodnia oraz ob­
szary przyległe do Morza Czarnego z portami Mo­
rza Bałtyckiego. Dziesięć głównych linii zbiega sif 
w węźle warszawskim. 

Węzeł kolejowy warszawski staje sif molochem 
pochłaniającym olbrzymie, jak na polskie stosunki 
tumy. Na same roboty budowlane w węźle warszaw 
skim wydano dotychczas ok. 150 milionów złotych 
na elektryfikację i zakup taboru elektrycznego ok. 
80 milionów złotych. Razem więc przetrawił węzeł 
warszawski do chwili obecnej 230 milionów złotych 

Referat mój nie byłby kompletny, gdybym choć 
w kilku słowach nie dotknął problemu dróg koło­
wych i motoryzacji. 

Sprawa motoryzacji niewątpliwie ruszyła z- mart 
wego punktu: świadczy o tym cyfra 7.730 nowych 
pojazdów mechanicznych, w czym 5.579 nowych sa 
m orli ml ów. 

Ruch motoryzacyjny jest związany organicznie 
z ulepszeniem naszej sieci drogowej. Wybudowali­
śmy ok. lń.000 kim nowych dróg, powiększając ojąril 
na ilość dróg z 45.000 kim do 61.000 kim czyli o 
30 procent. Wybudowaliśmy szereg nowych szlaków 
przeważnie na kresach wschodnich. Wystarczy zaz­
naczyć, łe naprz. na terenie województwa wileńskie 
go, po wyjściu okupantów, było zaledwie 400 kim. 
dróg o nawierzchni twardej, — teraz mamy 2.000 
kim. wybudowaliśmy ok. 2000 kim. dróg kostkowych 

betonowych i cementowych. Uporządkowane zosta­
ły węzły drogowe: warszawski i łódzki, porządkuje 
my węzły krakowski, lwowski i poznański. Za kilka 
dni oddamy połączenie Warszawa — Łódź. Na u 
kończeniu jest budowa traktu Warsaawa — Łódź -
Kalisz. W roku przyszłym oddamy do ruchu trakt 
Warszawa — Piotrków — Kraków — Zakopane, 
Warszawa — Poznań i Warszawa — Lwów. Wyko­
nano i oddano do użytku połączenia: Kraków — 
Katowice, Łódź — Piotrków, Łód i — Tomaszów, 
Łódź — Pabianice — Sieradz i szereg innych 

Sprawność nasza organizacyjna j rr t niewątpli­
wie coraz większa a zdolność do prawidłowego wy 
konywania coraz bardziej rozległych programów in 
westyryjnyeh z każdym rokiem wzrasta Jestem prze 
konany, łe kraju naszego za lat kilkanaście pod 
względem komunikacyjnym, jak i pod innymi wzglę 
darni, sami nie poznamy. Trzeba tylko konsekwent 
nie i programowo iść naprzód". 

Po przemówieniu ministra komunikacji J. Ulry 
cha wygłosił referat dyr. Nowakiewicz i Minister­
stwa Komunikacji na temat: „Zagadnienie komuni 
karji drogowej W okręgu podstołecznym i wpływ 
je i na kształtowanie się ważniejszych szlaków komu 
nikacyjnych łączących stolicę ze wszystkimi dzielni 
cami Polski". 

Po zakończeniu konferencji zaproszeni golcie 
wsiedli do pociągu udająe się na objazd warszaw­
skiego węzła kolejowego, celem zapoznania się . z 
dokonanymi ju ł inwestycjami i pracami, prowadzo 
nymi nad jego rozbudowa. 

Poważne zamieszki w Madrycie. 
Międzynarodowe brygady t łumią rewoltę. • • 

ŹLE W M A D R ? C I E . 

Naval Carnero 7. 11. H : I V A - donosi: milicjanci 
którzy przechodzą linie powstańcze, potwierdzają 
wszyscy, że, w Madrycie dochodzi stale do bardzo 
poważnych zamieszek. Komenda miasta zwracała 
się niejednokrotnie do brygad międzynarodowych o 
pomoc w tłumieniu prób rewolty. 

NA FRONTACH. 
SALAMANKA 7. 11. Agencja Havasa donosi: na 

froncie aragońskim dotarły wczoraj po południu 
wojska 5-ej armii powstańczej do łańcucha górskie 
go Raspun, miejscowości Raspun, gdzie znajdowała 

czasu kwatera główna wojskowa oraz do 
S M Sątanero, Przeriwnjk, natracił . j,rze 

v, r a n n y c h i zabitych. 

t 

przy pelne| wydolności i światowym za­
sięgu, przez zastosowanie rewelacyjne­
go układu , E K O N O M I Z A T O R PRĄDU". 
KLEFUNKEN-FENOMEN M z. zużywa 
25 wotów prqdu t. j. tyle co mała żarówka. 
O S Z C Z Ę D N O Ś Ć N A P R Ą D Z I E 
WYNOSI OKOŁO zł. 3.Ó0 miesięcznie, 
co stenowi 18'/, rety miesięcznej ze ten 
odbiornik. .EKONOMIZATOR PRĄDU' 
jest zastosowany jedynie w superze Tele-
funken-Fenomen M z., itwarzejqc z nie­
go na|oszezednie|tzq superheterodyne 
no rynku; a dzięki wysokim wartościom 
technicznym, wspaniołemu tonowi, nis­
kie) cenie, wygodnym spłatom, stanowi 
najodpowiedniejsza superheterodyne 
dla wszystkichl SUPER FENOMENI 
• . E K O N O M I ZATOR EM PRĄDU". 
Cena Zl. 289.- l a gotówko. Na raty: 
taliczka Zł. 20.- i 16 rat mies po ZŁ 2 0 -$U>olio 

TELEFUHKEN 

Czr Hankin zostanie iliiitulSzaiitaii? 
Desant wojsk Japońskich. Bi 

I t i f swego czai 
I. wyniosłoM Ci 
\ szło 500 łudzi 

Maria Kuncewiczowa laureatka 
nagród i j literackiej m. st Warszawy. nd%!SKWA' 7 M - - ' a k s I « dowiadujwnj 
sąd konkursowy nagrody literackiej m. st W a 
szawy na posiedzeniu w in. 6 bm. Przyzna I n 
"rui l> 7n rr.Lr 1017 M__" . HI «..v/.lim II 

lak się dowiadujemy, 
tr 

i na 
•:rodc za rok 19.17 Mar i i Kuncewiczowej za ca­
łokształt działalności literackie), a w pierw­
szym rzędzie za prace, związane z Wahszawą. 
Maria Kuncewiczowa aależy do pokolenia mto 
dych pisarzy, których sąd konkursowy wziął 
przede wszystkim pod uwagę pragnąc aby na­
grody m. st. W a r s z a w y były zachętą do dal­
szej twórczości. 

P R Z Y Z N A N I E N A G R O D Y N A U K O W E J 
M. ST. W A R S Z A W Y . 

W A R S Z A W A , 7.11. — Jak się dowiadujemy, 
nagrodę naukową m. st. W a r s z a w y sąd konk-.ir 
sowy na posiedzeniu w dn. 6 bm. przyznał 

Konstantemu Krzeczkowskiemu, profesorowi 
Wyższej Szkoły Handlowej oraz Wolnej Wszeclt 
nicy Po'skiei z tytułu jego prac naukowych w 
zakresie polityki społecznej i komunalnej. Pro. 
Krzeczkowski w swych badaniach naukowych 
poświęcał bardzo wiele uwagi zagadnieniu o 
stolicy państwa. 

TOKIO , 7. 11. Komunikat dowództwa wojsk ja 
pońskich w Chinach: 

Front szanghajski: sześć dywizji chińskich pod 
jęło przeciwnatarcie na południe od kanału Suszo 
(zachodnie przedmieścia Szanghaju) Atak chiński 
odparto. 

Front południowy: desant piechoty morskiej wy­
lądował na północnym wybrzetu zatoki Hanczou 
(przeszło (to kim. na południe od Szanghaju) Lą­
dowanie odbyło się pod osłoną artylerii okrętowej 
Walki N.i i . M I I oil i iNku trwają, - . . ^ . . . 

* • fu 

Tajyan, stolica prow. Szansi zajęta przez Japoń 
czyków po kilkotygodniowych walkach liczy 300 

tys. mieszkańców. Prow. Szansi, która jest prawie 
cała w ręku wojsk japońskich liczy 12 milj miesz­
kańców i uchodzi z a jeden z bardziej urodzajnych 
okręgów Chin. 

Korespondenci wojenni z Chin przypisują dułe 
znaczenie desantowi japońskiemu w zatoce Hanczou 
który prawdopodobnie ma na celu uderzenie od po 
łudnia na .inni- chińską, walczącą pod Szangkajeut 
Desant japoński składał tie z 4.000 żołnierzy pro -
byłych wprost a Japonii. 

Pe nawiązaniu łączności możliwym będzie opreł 
nienie Putung i Nankau i w konsekwencji odcięcie 
całkowite Nankinu od Szanghaju. 

Śmierć dwu robotników 
pod warstwą żwiru. 

GDYNIA, 7.11. — Przy ulicy Mosłowej znaj 
duje się góra żwirowa, wysokości około 24 mtr 

NAPAD 4 OPRYSZKOW 
S B na bogatego młodzieńca. 33S 

K R A K Ó W , dn. 7 listopada. — Do jednego z 
miejscowych szpitaM zgłosił się jakiś mężczy­
zna, który wskazując na gardło prosił o pomoc 
ruchami rąk i oczami. Na pytanie mężczyzna 
ó w nie byt w stanie odpowiedzieć. Na podsu­
niętej kartce papieru przybyły zdołał z trudem 
napisać, że został napadnięty pod mostem ko-
ejowyiu przez 4-ch opryszków, którzy obra­

bowali go i wlali mu do ust esencji octowei. 
Bliższe śledztwo policyjne ustaliło, że młody 
człowiek pochodzi ze znanej zamożnej rodziny 
»; Sosnowcu. Przybył on przed kilku dniami do 
Ktakowa z większą gotówką. 

Dalsze ś'edztwo trzymane jest w taiemni-
cy. aftt : \ " . • i? • , " • 

7o-ietni starzec zabił syna 
w sporze o bronę. 

Brzeziny, 7 listopada. 
We wsi Romanówek gm i ny P^pień, 

Pod Brzezinami wydarzyła się straszliwa 
^rodnia synobójstwa. 

Sprawcą zabójstwa jest 70-lctni Józet 
•^aczniarek. gospodarz ze wsi Olszowa - -

K H A W A I Y 
W N A J N O W S Z Y C H D E S E N I A C H 

H U R T O W O 
1 D E T A L I C Z N I E 

W W I E L K I M W Y B O R Z E OIL n«J; 
L A Ń S Z Y C H D O N»|WYKWINT"L«l 
tsyoa Z \.L : ,ni , .H T K I N I N 

POLECA 

„KRAWAT POLSKI" 
Falirylca 

t.P.olrk, ,«•,!;» 111. 
S K L E P T.ÓDZ. P I O T R K O W S K A 110 

gminy Popieii, który przybył do Romanów 
ka do swego syna Andrzeja, lat 43 i zamor 
dowal go ciosem noża w serce. 

Tlo zajścia jest następujące: poprzed 
niego dnia Józef Kaczmarek przybył do 
swego syna i zażądał, by mu zwrócił brc-

3 'ie sprężynową, pożyczoną przed paru laty 
•yn odmówił, twierdząc, że bronę otrzy-
iat od ojca w podarku. 

Stary Kaczmarek nie mógł przeboleć 
dmowy ze strony syna. Uzbrojony w nóż 
irzyszedł następnego dnia do syna i Wa­
la! mu śmiertelny cios w serce. 

Andrzej Kaczmarek zmarł natychmiast 
)sierocił on żonę i troje dzieci. 

Zabójcę aresztowała policja, która 
wdrożyła śledztwo. 

Jędrzejowska p o r z u c a j e d n a k amatorstwo ? 
Sytuacja materialna mistrzynię nie jest wesoła. 

Wczoraj po południu góra ta zawali ła sie. za­
sypując 2-ch robotników wywożących ż w i r . 
Na miejsce wypadku przybyło natychmiast po 
gotowie ratunkowe oraz 12 strażaków, k t ó r z y 
przystąpili do odkopywania zasypanych. W cza 
sie akcji ratunkowej góra osypała się ponow­
nie, zasypując również częściowo i ratowni­
ków. 

Na miejsce wezwano 3-ch inżynierów w r a z 
z pogotowi ia technicznym, złożonym z 20 ro ­
botników. Prace przy odkopywaniu t rwały a t 
do zmroku i później przy świetle pochodni . 
Wieczorem odkopano robotników. Niestety, le­
karze stwierdzili Mjfc ty'ko zgon obu zasypa­
nych. 

Na miejsce tragicznego wypadku przybyły 
władze śledcze i prolmrator oraz zgromadziły 
się tj-% ączne tłumy publiczności. 

Śledztwo policyjne w toku. 

WARSZAWA, 7. 11 Najlepsza leni-i-ika pol-k.-
Jailwiga Jędrzejowska w wywiadzie oświadczyła i i 
dotąd nie otrzymała żadnej oferty, ale jeżeli ottzy-
ma propozycję przejścia w szeregi zawodowców to 
ją prawdopodobnie przyjmie. Między innymi Ję­
drzejowska w wywiadzie tym powiedziała; 

„Moim największym pragnieniem jest pozostać 
amatorką i grać dalej dla Polski. Byłabym też n:IJ 

szczęśliwsza gdybym mogła tutaj, w Polsce znaleźć 
trwałe podstawy egzystencji. Niestety jednak, niojii 
sytuacja materialna nie je-t wesoła. Main starych ro 
dzirów w Krakowie którym nius^f I powinnam U 
brzpieczyć dach nad głową i znośną egzystencję. W 
obecnej mojej sytuacji trudno jednak myśleć o 
t>iu, gdyż nawet ja sama borykam sie często z róż­
nym; trudnościami. Gdybym więc istotnie otrzymała 

jukąs poważną propozycję — to mimo mej silnej 
i szczerej chęci pozostania amatorką — musiała­
bym hariłz.o poważnie zastanowić się nad nią". 

Krawcy ś l ą s c y umunduru ją 

jeden batalion wojska 
K A T O W I C E 7. 11 Zarząd spółdzielni „Krawiec" 

w Katowicach po.-lanowił na jednym z ostatnich 
swych posiedzeń umundurować jeden batalion woj­
ska. ^ związku z tym zawiązał się komitet k!óry 
zajmie się zrealizowaniem uchwały. 

Wręczenie mundurów arini; połączone będzie ze 
zjar.dein krawców z całego Śląska. 

Z A W I A D O F I I E N I E . 
Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. Czytelnikom, iż po krótkiej przerwie otworzy­

liśmy nasz sklep 
p. f. „RYBA MORSKA" , Łódź, Sienkiewicza 52 

Na składzie: r y b y żywe, śnięte, wędzone, kon serwy, rybne i t.p. Śledzie w różnych gatun­
kach. 

H U R T . D E T A L 
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W I E R N A R Z E K A wolna przeróbka powieści 
STEFANA ŻEROMSKIEGO. Dziś i dni następnych! 

Wielka epopeja filmowa p. t. p£ 

W r. gł. Baśka Orwld, Mieczysław Cyb ilskl, K. Junosza-Stępowski, Jadwiga Andrzejewska, Franciszek Brodniewicz, Józef Wę 
grzyn, Rotter Jarmińska, Józef Orwld, Jerzy Leszczyński, Stanisław Stelański. 

Nadprogram? Początek w dni powszednie o godz. 4-ej p.pol. W soboty i w niedziele o godz. 12-e]. 

f " 1 A \ T \ O £ \ Dziś p r e m i e r a ! 

i » W IffCâmM B Największa sensacja X X wieku 

J V 1 V U V j 7 o r a z p ierwszy w Ł o d z i ! 

E 
W rolach głównych: M a a , b o h a t e r „ E a k i m o " * 

M a m o ' l a r k , b o h a t e r „ B o u n t y " 

Następny program. ..Zaginiona, wy jpa" i Biały Tarzan z Ken 
Maynardem i Dodatki r". A T. 

Kino-Teatr 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Znakomita para aktorska 
CLAUDETTE COLBERT, FRED MAC M URRAY w filmie p. .t 

C z a r o w n i c a z S a l e m 
Passe-partout i bilety ulgowe, oprócz urzędowych — nieważne. 

S U ? 3 ? k a i W i ł f , ł , e B t e * » r a d * l l a ż y d ó w . 

„Hrabia Lolo przemytnikiem ludzi 
«ow e s z c z a ł y afer? n a „Batorym" 

GDYNIA, 7.11. — Było to w Warszawie , na 
kilka dni przed ostatnim odejściem motorowca 
„Batory" z Gdyni do N O W C K O Jorku. W jed­
nym z małych hotelików trzej młodzi żydzi 
warszawscy zawarl i umowę z agentem szaj i, 
trudn.ającej się przemytem ''iidzi bez paszportu 
do Ameryki , że za 3,800 zł. zostaną przewiezie 
ni na „Batorym" do Nowego Jorku. 

W przeddzień odejścia statku do Ameryki, 
udacie się do Gdyni — pouczał żydów agent. 
— Tam następnego dnia o godz. 15 będziecie 
oczekiwali przed gmachem poczty na uł. 10-go 
Lutego na „hrabiego Lola", naszego szefa. Po­
znacie go po trzech białych guzikach na grana 
towej marynarce i po naszym znaku. Znak ten, 
to kciuk u prawej ręki, opuszczony do ziemi... 

— Gdy .się spotkacie z „hrabia Lolera" — 
instruował dalei agent — wręczycie mu pienia 
dze, a on was wtedy wprowadzi na statek, któ 
rym spokojnie dopłyniecie do Nowego Jorku. 

Żydzi rzeczywiście spotkali się z „hrabią 
Lolem", który ich o godz. 18,30 bez przeszkód, 
wejściem, przeznaczonym dla załogi, wprowa­
dził na statek i następnie przechował wpierw 
w swojej kabinie ,a po tym w jedne] z łazie­
nek motorowca. Nikt przemytu nie zauważył i 
— Jak zwykle — o godz. 0,05 statek opuścił 
Gdynię, a na nim trzej żydzl-uciekinierzy. 

I pewno ten szmugel 'udźmi byłby się nie 
wydal , gdyby za Kopenhagą zamknięci w ła­
zience żydzi nie byli się ze sobą pokłócili. Gło 
śna sprzeczka bowiem zwróciła uwagę pasaże­
rów na lazWnkę. Przywołano oficerów statku, 
którzy rozpoczęli badania. 

Śledztwo przeprowadzone przez dowództwo 
statku wykazało, że na „Batorym", między 
członkami załogi motorowca, znajdują się ucze 
stnicy szajki, przemycającej na statku za gru 
bą opłatą ludzi, chcących wydostać się z Pol­
ski bez paszportu i wszelkiej kontroli. Przed­
stawicielami szajki na statku okaza'1 się sam 

szef, ów tajemniczy „hrabia Lolo", członek or­
kiestry okrętowej, noszący niehrabiowskie na­
zwisko Izraela Grundhanda oraz kąpielowy mo­
torowca, Andrukajtis. 

Naturalnie natychmiast po wykryciu afery 
tak Izrael Grundhand i Andrukajtis, jak i trzej 
pobratymcy „hrabiego", zostali pozbawieni wol­
ności, Po powrocie do Gdyni mieli być oddani 
w ręce policji. 

Jednak w Ameryce sprawy tak się skomp'i-
kowały, że ostatecznie, gdy „Batory" przybył 
do Gdyni, w ręce policji przekazani zostali tyl 
ko Izrael Grundhand 1 Andrukajtis. Trzej pasa 
żerowie „na gapę" pozostali w Nowym Jorku. 

Okazało się, że gdy motorowiec polski przez 
kilka 4'ni przebywał w Nowym Jorku, wła­
dze amerykańskie na Interwencję szeregu ży­
dowskich organizacyj, które za trzech przemy­
conych żydów poręczyły i złożyły za nich — 
jak tego żądają amerykańskie przepisy imigra 
cyjne — 3 tysiące dolarów (po tys. doi. od o-
soby) kaucji,_ zgodziły się żydom udzielić pra­
wa azy\u. „Ślepych" pasażerów więc zwolnio­
no i wypuszczono na ląd, gdzie naturalnie zg l -1 
nęli bez śladu. 

Ostatecznie po stracie tych trzech obywate-1 
U nikt w Polsce nie będzie płakał. Jednak obu | 
rzyć rrausi każdego pierwszy amerykański „wy- ' 
stęp" trzech „ślepych" pasażerów z „flatore-

Sfl". 

W dwa dni Po opuszczeniu przez żydów 
statku w prasie amerykańskiej ukazały się in­
spirowane przez nich notatki, że w Polsce dzie 
Je się (jydom żle, że po wszystkich miastach 
szerzą się „pogromy", że każdego żyda, uka­
zującego, się na ulicy, morduje się itp. bred­
nie. A na zakończenie wyjaśnienie — że d'ate 
go iż żydom źle w Polsce, byli zmuszeni „po 
cichutku" uciec do Ameryki . Ale tego, źe bę­
dąc w wieku przedpoborowym prawdopodobnie 
iiciekli przed... spełnieniem powinności wojsko­

wej, tego nie powiedzieli dziennikarzom amery­
kańskim. 

'Sprawę przemytników — Grundhanda 1 
Andrukajtisa — wzięły obecnie w swe ręce 
gdyńskie władze śledcze, które starają się usta 
lić rozmiary afery. Istnieje bowiem przypusz­
czenie, że „hrabia Lolo", który w orkiestrze 
okrętowej „Batorego" pracował Jako jazzban-
dzista od półtora roku, już od dłuższego czasu 
uprawjal swój proceder, przemycając ludzi, 
przy pomocy swoich agentów, również 1 na In 
nych statkach. 

Nie wykluczone też Jest, że klientami „hra­
biego Lola" byli również dwaj „ślepi" pasaże­
rowie z „Piłsudskiego", Hcrsz Nutę Fuks • 
Jankiel Milcst, których „Batory" PTzywiózł 
z Kopenhagi, gdzie zostali zamknięci w aresz­
cie policyjnym na po'ecenle dowódcy „Piłsud­
skiego", który odpłynąwszy ostatnio z Gdyni 
odnalazł obu na jednym z dolnych Pokładów 
statku. 

Dość ciepło 

igSBB w e d ł u g Pima, 1 2 — 
Ł Ó D Ź , 7.11. — Przewidywany przebieg po­

gody w dniu dzisiejszym: W dalszym ciągu P O 
goda chmurna z przejaśnieniami w południowej 
połowie kraju. Dość ciepło (temperatura dniem 
ok. 19 st.). W i a t r y południowo - wschodnie 1 
południowe. 

B R A K I V KASIE 
Urzędu Pocztowego w Brzezinach 

BRZEZINY, 7.11. — W urzędzie pocztowym 
w Brzezinach stwierdzono brak w kasie 1250 
złotych. Urzędnik, który w owym czasie pełnił 
funkcję kasjera, twierdzi, że pieniądze mógł 
wziąć tylko ktoś z personelu urzędu, tym bar­
dziej, że kasa urzędu nie posiada specjalnego 
zabezpieczenia. 

W związku z brakiem pieniędzy policja wdro 
żyła dochodzenie. Nazwiska przesłuchiwanych 
oraz szczegóły sprawy są trzymane dotychczas 
w tajemnicy. 

Pogrzeb maiki 
I n ż . U o b o s z y ń s k i e g o , 

K R A K Ó W , dn. 7 listopada. — Wczoraj od­
był się pogrzeb matki Inż. Doboszyńsklego, któ 
remu władze więzienne nie zezwoliły na wzię­
cie udziału w pogrzebie. 

Hal odwiedzi Toruń 
Wyrok śmierci na mordercę . 

T O R U Ń , dn. 7.11. — W tutejszym Sądzie 
Okręgowym zapadł wczoraj wyrok śmierci na 
32-letniego Władys ława Brylskiego, k tóry w 
dniu 15 sierpnia br. dokonał mordu rabunkowe­
go na osobie kupca Fajera. 

Strajk okupacyjny majstrów 
HB w firmie „Rożen I WiślicRi". 

KOGO ZABIŁ POCIĄG 
mą przejeździe kole jowym pod Ozorkowem \ 

"1&DŻ, dn. 7.11. — Dochodzenie policyjne 
doprowadziło do ustalenia personalii ofiar kata 
strofy, która miała miejsce w dniu wczoraj ­
szym na przejeździe kolejowym obok wsi 
Wróblew gminy Parzęczew tuż pod Ozorko­

wem. 
Usta'ono • dwukonnym wozem z Ozorko­

wa jechali ( etui Stefan Każmierczak (^laści-
ciel wozu), 56-letni Jan Król 1 23-letni Jego syn 
Stanisław, wszyscy mieszkańcy Ozorkowa. 

Nieostrożny woźnica wjechał na przeią/.J 
akurat wtedy, gdy w kierunku Lodzi jechał oo 

ciąg osobowy Wóz został rozbity doszczętnie. 
Kazimierczak i Król - ojciec zostali zabici na 
miejscu. Król-syn po przewiezieniu do szpitala 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 

C iekawym zbiegiem okoliczności konie nie 
zostały uderzone przez lokomotywę. Urwały 
się one w chwili uderzenia maszyny w wóz i 
przerażone pobiegły do Ozorkowa. Zatrzyma­
no Je dopiero obok ich stajni. 

Władze policyjne i kolejowe prowadzą dal­
sze dochodzenie. 

doświadczona 

Sbkaiy prania Shrsilem, 
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ŁÓDŹ, dn. 7 listopada. — Związek Zawodo­
w y pracowników Rzeźni Miejskiej Nr 1 wysto 
sował odwołanie do Ministerstwa Opieki prze­
ciw orzeczeniu arbitra w sprawie unormowania 
waruników pracy 1 płacy robotników tajże Rze 
Źni. 

W odwołaniu tym podniesione zostały za­
rzuty natury formalnej, mianowicie, że arbiter 
przekroczył swe kompetencje w aprawie unor­
mowania warunków statutowych Kasy Przezor 
ności Pracowników Rzeźni. 

I N C Y D E N T w F A B R Y C E P O Ń C Z O C H . 
ŁÓDŹ, dn. 7 listopada. — W fabryce poń­

czoch firmy Hau przy ul. Wólczańskiei 187 od 
kilku dni trwa strajk okupacyjny 400 robotni­
ków. Wczoraj w wyniku pertraktacji firma zgo 
dziła się na pewne ustępstwa wobec czego 
część robotników wypowiedziała sie za opusz­

czeniem fabryki, część zaś za dalszą okupacją. 
Na tym tle doszło do starcia i niejaki Gole 
pobił Lcmana, którego opatrzyło pogotowie. 
Powiadomione władze zarządziły dochodzenie 

J t a w . ^ teaa^e, la l^ryfa . t i jd (4 .aowta i> . l ,10 ' l ' . | , 
robotników. 

STRAJK P R O T E S T A C Y J N Y . 
ŁODŻ, dn. 7 listopada. — W związku z wa 

runkami pracy majstrów w fabryce „Rożen l 
Wiślicki" (Sienkiewicza 37) Związek Majstrów 
Fabrycznych interweniował kilkakrotnie w fir­
mie lecz bezskutecznie. Ponieważ majstrowie 
w tej firmie pracują w specjalnie trudnych wa 
runkach i obsługują 86 krosien szerokich, czego 
nie spotyka się w innych firmach, Zarząd Zwią 
zku Majstrów na skutek interwencji zaintereso 
wanych postanowił proklamować strajk okupa­
cyjny z dn. 8 listopada rb. 

Z D A R Z E N I A • W Y P A D K I . 
(—) W grudniu odbyć się ma Konsystorz 

celem mianowania nowych kardynałów. 
(—) Wczoraj rano w palacl Chigi w Rzy­

mie został podpisany protokół na mocy które­
go Włochy przystępują w charakterze pierwit 
nego sygnatariusza do układu przeciwko Ko-
minternowi zawartego 25 list. 1936 r. pomiędzy 
Niemcami a Japonią. 

(—) Z powodu zgonu akademika literatury 
Bolesława Leśmiana prezydium P. A. L. odwo­
łało doroczne uroczyste zebranie P.A.L. Ze­
branie inauguracyjne przełożono na dzień 8 
grudnia. 

(—) Prasa rzymska twierdzi, iż nowe poro­
zumienie polsko - niemieckie zaprzecza wszel­
kim pogłoskom, które zapowiadały, że dla sto 
sunków po'-sko - niemieckich zbliża się nie­
uchronny kryzys. 

(—) Pracownicy miejscy podejmują kroki 
interwencyjne u władz centralnych. 

(—) PoMc^a arsztowała braci 17-letniego Cu 
geniusza i 20-letniego Mariana Jędrzejewskich 
zam. przy ul. Drukarskiej 17. U obu znalezio­
no po kilka fałszywych monet 2—5 i 10-zloto-
wych. 

Podziękowanie. 
Słuchaczki III-go Kursu Przygotowaw­

czego do państwowego egzaminu dla pielę 
gniarek, zorganizowanego staraniem Dy­
rekcji Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi,-* 
składają tą drogą za okazaną pomoc Na­
czelnemu Lekarzowi U. S. p. dr Gardule I 
dyrektorowi U.S. inż. Waligórskiemu, p. 
dr Miłodrowskiemu za opiekę nad kursem 
dyrektorowi szpitala U. S. im. Prez. I. 
Mościckiego p. dr Jerzemu Bujalskicmu, 
kierowniczce kursu p. Z. Bittenek, instruK 
torce p. M. Wilkowskiej oraz wszystkim 
p. p. lekarzom wykładowcom, serdeczne 
podziękowanie. 

Bieg myśl iwski św, Huber ta 

odbył sic w ciężkim terenie 
Wczoraj w Lublinku pod Łodzią od­

był się tradycyjny bieg myśliwski św. Hu­
berta, zorganizowany staraniem korpusu 
oficerów artylerii miejscowego garnizonu. 

W biegu którego trasa wynosiła około 
6000 mtr. wzięło udział około 40 jeźdźców 
przeważnie wojskowych, oraz kilku jeź­
dźców — dżentelmenów cywilnych 1 ama­
zonek, między innymi pani Kuntze z Łódz 
kiego Klubu Jeździeckiego i starosta gro­
dzki łódzki dr. H. Mostowski. Mastrcrfl 
był kpt. Ruciński — olimpijczyk, kontrma-
strem — por. Kawecki. 

Bieg odbył się w ciężkim terenie, pr*y 
czym zaszło kilka upadków jeźdźców 1 

koniem, na szczęście niegroźnych. 
Bieg zakończony został o godz. 16-ej. 

J?o.,bioau.»m k n a ^ M M na lo tn isku o d b y ł o 
się przyjęcie dla uczestników w czasie k t £ 
rego wyróżnieni jeźdźcy otrzymali ozdob­
ne ostrogi. % 

Organizacja imprezy doskonała. 

Odznaczeni „Wawrzynem Akademickim" 
• za wybi tną twórczość l i teracką i zasługi. 
ŁÓDŹ, dn. 7 listopada. — Minister W R i 

OP. nadał na wniosek Polskiej Akademii L i ­
teratury złote i srebrne wawrzyny akademi­
ckie. Za wybitną twórczość literacką złote wa 
wrzyny akademickie otrzymali m. inn.: Ferdy­
nand Ifoesick, Zygmunt Nowakowski, Adam 
Grzymała - Siedlecki, za twórczość naukową 
takie same wawszyny otrzymali m. inn.: \ \ ^ \ . 
U. Jag. Ignacy Chrzanowski, pmf. hon. U J K 
we Lwowie Leon Piniński. Za zasługi dla dobra 
l i teratury: sen. Wojciech Rostworowski, literat 
Leon Bomirowski, za zasługi dla sztuki: art. 
ma'. Wojciech Kossak, art. rzeźb. Konstanty 
Laszko, Rafał Malczewski, Bohdan Pniewski. 

Kilku artystów otrzymało złoty wawrzyn 
akademicki za szerzenie zamiłowania do Pol­
skiej literatury dramatycznej, m. inn.: Wojciech 
Brydziński, Józef Węgrzyn, Aleksander Zelwe­
rowicz. 

Srebrny wawrzyn akademicki otrzymało 
wiele osób m. inn. spośród szkolnictwa pow­

szechnego, średniego 1 wyższego, oraz dzienni 
karstwa. W tej grupie otrzymali wawrzyn m. 
inn.: kapitan portu w Udyni, Gustaw Kański, 
p. o. wizyt. szk. Ludwik Musioł, dziennikarz 
Wiech - Wtrr ł iwfci p - — Z r e b o w i c z . 

Za krzewienie czytelnictwa otrzymaM srebr­
ny wawrzy. , ..... uyr. Polskiej Ma 
cierzy Szkolnej Józef Hemler i wielu innych. 
Za wybitną działalność wydawniczą w dziale 
literatury pięknej i za zasługi na polu księgar­
stwa: Jan Gebethner i wie'u innych wydaw­
ców. 

Odznaczonych zostało również kilku działa­
czy z różnych dziedzin - łodzian. A mianowicie 
srebrny wawrzyn akademicki za szerzenie za­
miłowana ido literatury polskiej otrzymał dyr. 
Sitnu." Tadelsz Czapczyński. za krzewienie czy 
telnictwa taki sam wawrzyn srebrny otrzymał 
Jan Napomucen Waltratus b. naczelnik W y ­
działu Zarządu Miejskiego. Z a zasługi dla sce­
ny polskiej odznaczony został srebrnym wa­
wrzynem p. Kazimierz Wroczyński. 

DR. B R A U N 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ul. Cegielnian 3 4 ł e l . 1 0 0 - 5 7 

przyjmuje od 8 do 1-ej 1 5 — 9 wlecz. 
Niedz. i święta od . 10—1 w pot. 

ZAKŁAD T A P I C E R S K O - D E K O R A C Y J N Y 
W. H. B-cia SERAFIŃSCY 

Z A W I S Z Y 13 (przy Bałuckim Rynku) teł. 222-31 
Na składzie O T O M A N Y , T A P C Z A N Y , K O ­
ZETKI , KRZESŁA, F O T E L E - K A N A P Y , ŁÓŻKA 
oraz własnego wyrobu H I G I E N I C Z N E M A T E ­

R A C E I T A P C Z A N Y z automatami. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondu lac ja z g w a r a n c j ą 
grube loczk i i p i ę k n e na tura lne fa le „Ni­
n a " , G ł ó w n a 3 2 , teł . 124-31. 

skazani na więzienie* 
ŁÓDŹ, dn. 7.11 — Wielki proces w Sądzie sander Samai, Aleksander Lewandowski, Hen-

Okręgowym w Łodzi przeciwko 15 młodocia­
nym komunistom, organizatorom i członkom 
uczniowskich kółek komunistycznych w Pań­
stwowej Szkole Włókienniczej w Łodzi zosfi ł 
ukończony. . . . , . 

Oskarżeni Jan Hofman, Adam Neuman, Alek 

ryk Frcier i Tadeusz Jędrachowicz skazani zo 
stali po 1 roku wiezienia; Izrael Pytowski i 
Mojżesz Baumatz — na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym dla nie'etnich. Wszystkim 
zawieszono wykonanie kary na lat 3, a pozo­
stałych oskarżonych uniewinniono. 

Pod s a m o c h o d e m o s u n ę ł a s ? ę z i e m i a 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
ŁÓDŹ, dn. 7.11 — W mieszkaniu własnym 

przy ul. Wólczańskiei 75 w czasie rozpalania 
maszynki naftowej 47-letnia Leokadia Kreczko 
spowodowała wybuch nafty, od, którego zapali­
ła się jej odzież oraz sprzęty w mieszkaniu. 
Na krzyk płonącej kobiety nadbiegli sąsiedzi 
i płomienie ugasili. Ciężko poparzoną Kreczk i-
wą przewiózł 'ekarz pogotowia do szpitala 
św. Józefa. 

— Na nasypie kolejowym na stacji Rokiciny 
w c-«> ie m f i T D t a przejazdu przez samochód, 
prowadzony przez 3ó-letniego Władysława Ka 
sińskiego, osunęła się ziemia, co spowodowało 

przewrócenie się samochodu. Kasiński wypadł z 
wozu i to prawdopodobnie urałbwało mu życie, 
gdyż doznał tylko złamania podudzia lewego 
i ogólnego potłuczenia. Pomocy poszkodowane 
mu udzieli! lekarz pogotowia i przewiózł go Jo 
szpitala. 

— Woźnica Wydziału Drogowego Zarządu 
Miejskiego, 38-1 et ni Marian Kantor, zamieszka­
ły przy ul. Wyższej 39, został przyciśnięty 
przez wóz, który się przewrócił. Si'nie potłu­
czonego' Kantora przewieziono karetką pogoto­
wia oo szpitala Ubezpieczalni. 

Z dniem 1 listopada został powiększony za-
zakład krawiecki 

D A M S K O - P I C S K I 
Robota wykonywana podług najnowszych faso­
nów. Ceny przystępne 

] . J u n g . 

a l . Główna 33. 

MIRAS MARIANNA, ul. Rzgowska 101 
zagubiła legitymację Jir 584/Ł Byłych Wię 
źniów Politycznych. 

NOWOCZESNEGO kroju, szycia i modelo­
wania wyuczamy opatentowanym wynalaz 
kiem za minimalną opłatą, ul. Senatorska 
Nr 34 m. 3. 

PRZYBŁĄKAŁA się wilczyca z łańcuchem 
i obrożą. Do odebrania za zwrotem kosz­
tów ul. Helska nr. 18, m. 8. Żabieniec). 

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i ba­
lowych, najelegantsze fasony. Łódź, Su* 
walska 7, (przy Napiórkowskiego), Sz 
mańska. 

UWAGA Eleganckie Panie, nowootworzo-
na wypożyczalnia sukien ślubnych i balo­
wych, Stodolniana 10, róg Zachodniej, 
Kutnerowa. 

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i ba­
lowych, najelegantsze fasony, duży wy­
bór, Łódź, Limanowskiego 3 8 , pralnia . 

SPRZEDAM tanio otomanę dywanową w 
dobrym stanie, ul. Krucza Nr 4 m. 13. 

BUDKĘ z węglem odstąpię. Wólczańskn , 
Nr. 179 

>4 

y 



Nie można się dziwić, że świat pracy 
wola o poprawę płac. 
O r m * $TJftTy$T*CZNB A RZECZIfW $ T I £ ŻYCIE* 

kroki 

ŁÓDŹ, 7. 11. — Od dłuższego Już cza 
•u szary człowiek pracy — i ten t. zw. 
Inteligent i ten fizyczny — obserwuje z tro 
•ką, że raz po laz, to tu, to tam, tworzą 
«ię w jego budżecie coraz to nowe i coraz 
dotkliwsze luki. Są to właśnie następstwa 
postępującej drożyzny, rezultat wzrastają-
§rch kosztów utrzymania. Wprawdzie 

łowny Urząd Statystyczny x olimpijskim 
•pokojem zapewnia ciągle, że zwyżka ko-
»tów utrzymania obraca się w granicach 
zaledwie kilku procentów, ale dla ludzi, 
tyjących z obciętych juz do minimum upo 
Wżeń 1 zarobków, są to pozycje w ich 
budżetach ważna. 

1 Oczywiście, nie mamy ant zamiaru, ani 
Jfctęoi, wytaczać jałowych sporów o ścisło 
1<S obliczeń ł zestawień, tym więcej, że nie 
taamy równieł powodu wątpić w dobrą 
wolę tych, którzy je wypracowują. Idzie 
Bam o stwierdzenie pewnych rozbieżności 

-między teorią a rzeczywistością, między 
'cyframi statystycznymi a cyframi realnymi 
które daje doświadczenie codzienne. 

Najlepiej wtedzg o tym gospodynie 
względnie panie domu, prowadzące gospo 
darstwp domowe 1 mające dzięki temu naj 
lepszą orientację w tych sprawach. War­
to posłuchać co mówią one o cenach ryn­
kowych. Rozbieżności są tu nieraz wprost 
oszałamiające, gdy się je porówna ze sobą 
różnice ogromne. 

j&. t t ' r f l !J^f l rowi często r t $ S | 
—Oialyfc; a jego przepowiednia • 
»«fesipewniejsza od D a r o m e l - * 
*Tu.- Już navdwalub jeden dzieńj 1 

[rprzed każdą zmiano; pogody, ; 

Lodczuwa silne bóle. Jakie.cier.l 
5pi on wówczas. W rych wypady 
jltach oddaje Togal i»eurna- v 

' t ykom d o b r e usługi . To gal 
K/uśmierza bóle i p r z y n o s i 
-ulgę. Togal s t o s u j e s i ę p o l J 
2 tabletki 3 r a z y d z i e n n f e . 

Nie potrzeba wyjaśniać, jak szkodli­
wym w konsekwencjach praktycznych jest 
taki rozdźwięk między ogłoszonymi ofi­
cjalnie, a rzeczywistymi cenami kosztów 
utrzymania. Bo gdzież szukać właściwe­
go miernika dla objektywnej oceny, w' ja­
kim stopniu należy wyrównać ten ich 
wzrost, aby pracownik nie był poszkodo­
wany, a więc, aby jego zarobki nie spada 
ły coraz niżej. Bo akcja świata pracy w 
tym kierunku stale jest zwalczana właśnie 
argumentami, czerpanymi z takich cyfr i 
obliczeń oficjalnych. One służą do zbija­
nia „uroszczeń" o odpowiednią do wzra­
stającej drożyzny poprawę uposażeń i za 
robków. A tymczasem są nie *,uroszczc 
nia", ale nawyraźniej słuszne i realnymi 
warunkami uzasadnione postulaty. Bo jak 
jest faktem, że wszystko zdrożało i nadal 
drożeje, tak słusznym jest postulat pod­
niesienia plac do takiego przynajmniej po 
ziomu, aby ich zwyżka wyrównywała zwy 
źkę kosztów utrzymania. 

Wedle obliczeń, przeprowadzonych na 
terenie związków zawodowych, przeciętna 
zwyżka kosztów utrzymania wyraża się 
cyfrą około 15 procent, w niektórych zaś 
dzielnicach dochodzi nawet do 20 procent. 
Jaki to ubytek w budżetach pracowniczych 
tłumaczy się samo przez się. Jeżeli ktoś 
np. zarabia 150 zł. miesięcznie — a takich 
ludzi są u nas całe masy — to dla takiego 
człowieka haracz w kwocie 22, czy nawet 
więcej złotych miesięcznie, składany mo­
lochowi drożyzny, stanowi stratę ogromną 
I nie dającą się niczym wyrównać. A nie 
są to bynajmniej wzięte z powietrza czy z 
fantazji cyfry postępu drożyzny. Potwier­
dzają Ich prawdziwość ceny niektórych 
choćby tylko artykułów żywnościowych na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat, t. J. od 
1935 do 1937 roku. 

Ceny te kształtowały się w ten sposób, 
że we wrześniu 1935 r. nip. mąka pszenna 
kosztowała (a bierzemy ceny przeciętne 
na terenie całego państwa) 45 gr., a we 
wrześniu 1937 r. fiO gr., chleb 30 gr. 1 34 
gr., masło 3.20 zł. I 4.00 zł., Jaja 5 gr I 
8 gr., wieprzowina 1.40 zł. I 1.60 zł., cielę­
cina 1.70 zł. 1 2 zł„ wołowina 1.40 zł. I 1.50 
zł., słonina 1.24 zł. 1 2 zł. W tym samym 
mniej więcej stopniu podrożay 1 Inne pro­
dukty. Dodać przy tym trzeba, że od wrze 
śnia br. niektóre artykuły dalej podrożały 
np. za wieprzowinę żądają obecnie 2.10 
rł., czyli o 30 gr. więcej. 

A więc drożyzna nie tylko Jest, ale, co 
gorsza, wzrasta w dalszym ciągu. Tymcza 
sem place I zarobki stoją na tym samym 
poziomie. Gdzie niegdzie, w drodze arbi­
trażów I umów polubownych, podwyższo­
no zarobki, a odnosi się to prawie wyłącz­
nie do pracownikówf | | 

zajętych w przemyśle, 

ale ria ogół sytuacja zarobkowa nie uległa 
zmianie, podczas gdy koszty utrzymania 
poszły w górę, a tym samym zmniejsz) 
się o tyleż place i zarobki pracownicze. 
I jak w takich warunkach mają ci ludzie, 
mający przecież na swym utrzymaniu ro­
dziny, mogą żyć! To już naprawdę nie ży­
cie, ale wegetacja, która sprawia, że szary 
człowiek pracy i jego rodzina, jego dzieci 
są pozbawione lepszego kęsa chleba, że 
brak im środków na najprymitywniejsze | 
odżywianie się, a już zupełnie nie mogą na 
wet marzyć o zaspokojeniu innych a nie­
zbędnych potrzeb życiowych. 

W tych warunkach nie można się zupeł-
_ ! nie dziwić, że świat pracy woła dziś głośno 

o poprawę płac i zarobków, że żądanie to 
stało się powszechnym i że siłą faktu wy­
sunęło się ono na czoło postulatów praco­
wniczych. 

J E D Y N A 
pod wzglądem smaku i ceny 

CZEKOLADA 

W E D L A 
100 gram — 65 groszy. 

DOSKONAŁA SELEKTYWNOŚĆ • 5 N O W O ­
CZESNYCH LAMP PHILIPS MINIWATT (ŁĄCZNIE 
Z LAMPA PROSTOWNICZA)' • BARDZO CZUŁY 
S A M O C Z Y N N Y „ A N T I F A D I N G " • C I Ą G Ł A 
REGULACJA B A R W Y TONU • PIĘKNY TON 
DZIĘKI SPECJALNEMU GŁOŚNIKOWI ELEKTRO­
D Y N A M I C Z N E M U (BEZ S Z U M U TŁA I BEZ 
G W I Z D Ó W S U P E R H E T E R O D Y N O W Y C H I • 

Ooriou gotówkowa, zZ.340.- "y. 

Giełda mięsna w Łodzi zda ła egzamSn życia. 

Rozbity łańcuch pośredników 
między producentem wiejskim a konsumentem miejskim. 

rządzenie o 
ŁÓDŹ, dnia 7 listopada. 

. Po raz pierwszy w roku bieżącym dzień 
U listopada nosić będzie charakter oficjał 
"ego święta państwowego., Specjalna usta 
Wa uczyniła z dotychczasowego pólświęta 
całkowite święto, zamknęła na ten dzień 
Urzędy, fabryki i sklepy, nadała mu wyraz 
Obowiązkowy. Ustawa może zaznaczyć ja 

dzień czerwonym kolorem w kalenda-
ale, niestety, żadna ustawa nie może 

lw ię ta wyposażyć w treść. Dlatego treś­
cią dnia 11 listopada nie jest ustawa, na­
kazująca urzędowo wszystkim świętowa­
nie, ale jest nią wspomnienie historyczne i 
jest nią przede wszystkim wydane przed 
Paroma dniami zarządzenie ministra spraw 
wojskowych o udziale młodzieży i wojska 
w święcie państwowym 1 1 listopada. 

To zarządzenie ma głęboki sens. O 
święto narodowe 3 Maja ma być i jest wy 
razem tradycji i skupienia całego narodu 
U stóp, Królowej Korony Polskiej, to świę 

>to państwowe 11 listopada opiera się całą 
Swoją istotą na przyszłości. A cóż jest tą 
przyszłością, najpewniejszą gwarancją i 
ostoją przyszłości jak nie armia i mło­
dzież? 

Skupienie w dniu święta państwowego 
p.?d sztandarami wojskowymi całej mio-
dieży polskiej bez względu na różnicujące 
}ą podziały organizacyjne, ideowe i polity 
czne ma silną wymowę i doniosłe znaczę-

głębokim sensie 
nie. Znowuź armia wyciąga rękę poprzez 
barykady i rowy uprzedzeń, znowuż idea 
obrony narodowej łączy młode pokolenie 
— to, którego jdność jest dla przyszłości 
państwa najważniejszą. 

Dzień 11 listopada nabiera rumieńców 
nie dlatego, że go mocą ustawy naznaczą 
czerwienią we wszystkich kalendarzach 
ale dlatego, że potrafiono go wypełnić i-
stotną treścią — ideą przymierza wojska 
i młodzieży, tych jedynie prawdziwych f:in 
'lamentów jasnej i bezpiecznej przyszłości 
narodu i państwa. 

ŁÓDŹ, 7.11. — 
Giełda mięsna w Łodzi, została urucho 

miona przed kilku zaledwie tygodniami, a 
już na rynku mięsnym naszego miasta moż 
na zaobserwować dobroczynne skutki jej 
działalności. Nie tylko uporządkowano 
chaos cen i kontrolę jakości doprowadza­
nego żywca, ale też zwrócono uwagę na 
szereg zagadnień, które przed tym były 
niedoceniane, a nawet zupełnie nieznane, 
mimo, że mają dla zaopatrywania ludności 
w zdrowe mięso, bardzo duże znaczenie. 
Przypisać to należy,w pierwszym rzędz;e 
doskonałemu fachowcowi w tej dziedzinie 
p. dyr. Ludwikowi Kellerowi, który poza ie 
oretycznym przygotowaniem w postaci 
wyższych studiów agronomicznych i han­
dlowych ma za sobą długoletnią praktykę 
w krajowych i zagranicznych centralach 
handlu mięsem i jego przetworami. 

W rozmowie z nami p. dyr. Keller za­
znaczył na wstępie, że łódzka giełda mięs­
na jest trzecią z rzędu po warszawskiej 
i lubelskiej, od których różni się tym, ze 
powstała na terenie niemal wyłącznie kon­
sumpcyjnym. 

Łódź, jako wielki ośrodek przemysłowy 
jest wielkim spożywcą i ułatwienie kontak­
tu między producentem, a konsumentem, 
usuwającego nadmierne pośrednictwo da 
korzyści bezpośrednie właśnie tym grupom 
ludności. 

Scentralizowanie obrotów na jednym tar 
gowisku położonym na terenie I Rzeźni 
Miejskiej w pobliżu toru kolejowego jest 
fundamentem, na którym opiera się działał 
ność giełdy. Wspólne targowisko umożli-

Jakże szybko gaśnie słońce 
•a na twarzyczkach dzieci. MB 

ŁoDź, dnia 7 listopada. 
Minął szybki okres turnusów wypoczyn 

kowych. Powróciły gromadnie dzieci z ko 
lonii, młodociani i dorośli z obozów. Od 
wyzłoconych słońcem pól, od bujnych lak 
lub z nad morza ściągnęły te rzesze do 
miast, do szkół i warsztatów pracy. 

Tylko, że tak wiele z nich wróciło do 
mrocznych, wilgotnych, suteren, do ruder, 
z biegiem lat wtłoczonych w ziemię, do 
nor, do ponurych izb cuchnących i prze­
ludnionych. W tych warunkach mieszka­
niowych cały zdobyty zapas zdrowia, któ 
ry przecież ma im służyć na cały rok — j a k 
że prędko się wyczerpie! 

Ulica, podwórka i przeludnione izby 
znowu wchłoną w siebie dziatwę, a mo­
że niezadługo obedrą ją ze wszystkiego, 
co zdobyta w lecie, co da!o jej dobre od- ( 

żywianie, powietrze i słońce. 
Więc tak szybko zmarnieć mają wysił­

ki organizatorów kolonii? Miałażby to być 
„syzyfowa" praca? 

Pomimo znacznego ruchu budowlanego 
w ostatnich latach — wielki jest jeszcze 
głód tanich i zdrowych mieszkań. 

Mamy tu do czynienia z rażącą i para­
doksalną sprzecznością: wielotysięczne za 
stępy dzieci i młodzieży wysyłamy na ko­
lonie, dźwigamy lecznictwo społeczne na 
coraz wyższy poziom, a nie zwalczamy w 
należytym tempie jednego z największych 
źródeł złego stanu zdrowotności publicz­
nej, mianowicie — chorobotwórczych wa­
runków mieszkaniowych. 

Sprawa ta ruszy z miejsca, jeżeli społe 
czeństwo uprzytomni sobie iei istotne wie! 
kie znaczenie 

wia dokładną reglamentację podaży zwie­
rząt rzeźnych, notowanie ich cen jak rów­
nież regulowanie cen hurtowych mięsa po 
uboju. Nie trzeba zapominać też 

o względach bezpieczeństwa. 
Szajki terorystów. które w stolicy graso­
wały w pobliżu targowiska warszawskie­
go, czyniąc iluzoryczną swobodę obrotów 
i każąc sobie płacić okup za prawo sprze­
dania bydła po cenach notowanych, są w 
Łodzi, dzięki centralnemu położeniu I Rzc 
źni — nie do pomyślenia. Inaczej sprawa 
przedstawiałaby się, gdyby otwarto targo­
wicę na Bałutach, za czym prócz dawnych 
żydowskich hurtowników bałuckich opo­
wiada się też część osiadłych tam rzeźni-
ków - chrześcijan. 

Za cenę bliskości targowiska fi 7 ba by 
płacić 

dodatkowy haracz 
zorganizowanym kartelom pokątnych han­
dlarzy, od których uwolniło rzeźników za­
łożenie centralnego targowiska i giełdy. 
Poza tym dwa targowiska umożliwiłyby 
sztuczne wahania podaży i spekulacje ze 
szkodą dla tysiącznych rzesz konsi'r--:itów 
a n' ,:f.ż i samych rzeźników. 

Dostawa kolejowa 
żywca z odleglejszych nawet stron na te­
ren targowiska przy Rzeźni Nr. I jest naj­
lepszym hamulcem przeciwko nieuzasadnio 
nej zwyżce cen mięsa w mieście. 

Rzcźnik uniezależniony od małomia­
steczkowych pośredników może taniej na­
być potrzebny żywiec, a spożywca otrzy­
ma dobre mięso po godziwej cenie. Wresz 
cie producent t.j. wieśniak otrzymuje rów­
nież o wiele lepszą cenę, jeżeli sprzeda 
swój żywiec bezpośrednio 

ostatniemu nabywcy, 
a nie łańcuchowi pośredników. Z tych 
względów utworzenie drugiego targowis­
ka byłoby robotą na rzecz tych anonimo­
wych handlarzy, którzy za wszelką cenę 
dążą do powrotu do dawnego stanu rzeczy. 

Nie można jednak z drui^ej strony zam­
knąć oczu na fakt, że zarówno Rzeźnia 
Nr. I jak i targowisko wykazuje szereg bra 
ków, których usunięcie leży w interesie za­
równo handlujących jak i konsumentów. 
Brak obór dla bydła i chlewów dla niero­
gacizny przyczynia się do dużych strat 
(udary słoneczne latem — przemrożenia 
zimą), które handlarz musi wliczyć do kal­
kulacji i obciążyć nimi konsumenta. 

Mięso, jak wiadomo, powinno po ubo­
ju wisieć przez 24 godziny w chłodnym 
miejscu, aby stać się pełnowartościowym 
środkiem spożywczym. Tymczasem Rze­
źnia Łódzka 

nie posiada przedchłodnl 
•.'la „dojrzewania" mięsa, wskutek czego 
konsument otrzymuje towar niepełnowarto-
ściowy. Zamiast strawić 100 procent ..doj­
rzałego" mięsa, robotnik łódzki, a więc 
spożywca niezamożny trawi zaledwie 50 
do oO procent mięsnego posiłku. Z powyż­
szego wynika, że budowa przedchłodii 
i :nny-h budynków gospodarczych na tera­
nie I Rzeźni jest palącą koniecznością. Do 
tej budowy powinno przystąpić samo mia­
sto, I .óre przecież wcześniej czy później 
obejm-e Rzeźnię w posiadanie, a na inw> 
jiycje te moznaby przeznaczyć sumy, wpia 
Si :e obecnie przez koncesjonarius:y 
wzgl. wpływające z opłat targowiskowych, 
co razem z obu rzeźni daje rocznie około 
600 —700,000 zł. Budowa potrzebnych 
urządzeń kosztowałaby około 3 milionów 
zł., miasto mogłoby więc w ciągu kilku, l i t 
bez pożyczki te inwestycje zapłacić z sun 
wyżej podanych. W przeciwnym razie mia­
sto za kilka lat stanie wobec konieczności 
budowy nowej rzeźni, co wymagałoby wy­
datku około 15 milionów z!., na co nas te­
raz nie stać. 

K.r-,l.I chorobę wylerzysi 
Jeżeli regularnie laiywać będziesz 

ZOŁA Dra BREYERA 
które stosuje się w następujących chorobach i 

R E N A 

3.50 Nr 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 
Nr 2 — w reumatyzmie, artretyżmie, złej prie 

mianie materii, nieczystości cery, cho­
robach skórnych 

Nr S — w chorobach zoładkowo - kiszko­
wych, wątrobowych, żółtaczce 

Nr 4 — w chorobach nerwowych, bólu gło­
wy, bezsenności, ogólnym wyczerpa­
niu 

Nr 4 — w niedokrwistości i ogólnym osła­
bieniu 

Nr 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzo­
wych 

Nr 9 — przeczyszczaj.-jce w chronicznym aa-
twardzeniu i hemoroidach 1.50 

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w apte­
kach, 'kładach aptecznych i drogeriach lub w wy­
twórni 

„POI. I IFRBA", KRAKÓW . Podgórze, ikr. Nr 48 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z 

wytwórni broszurę. 

3.50 

3.00 

4.00 

5.30 

4.00 

P i e r w s z a 

PRZYCHODNIA WENEROLOGiCZNA 
l e c z e n i e c h o r w e n e r y c z n j e h i s k ó r n y c h 

ZAWADZKA 1, Porada 3 zł. 
C H R A P A od 8 reao dc 9 
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Tak! — To wątroba.. . 

GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBDWi u 
P A T R Z C I E J O W I E P R O S Z K I W A M O A J A 

A P V Ł S A - J U Ł N A Ł U A O O W N I C T W A ' . 

FNRREAAAIHA P A O M I T F ^ M I A I I T N C Y I I I B Y D I I K J ; ! KBaMTiuiM 

SA T Y L K O J E D N E 

ze wszystkimi objawami, zapaleniem wo 
reczka żółciowego, atakami kamieni żół­
ciowych, plamami wątrobianymi na twa­
rzy it.p. Lepiej zapobiegać chorobie zanim 
się rozwinie. Przy pierwszych objawach 
niedomagali wątroby stosuje się zioła ma­

gistra Wolskiego ze znakiem ochronnym 
„Billosa", które pobudzają wątrobę do 
prawidłowej pracy i normalnego wydziela 
nia żółci oraz powodują naturalne wypróż 
nienie. Do nabycia w aptekach i droge­
riach. 

Krafcczki. 

Likwidacja spó łk i . 
POŁAMANE KRZESŁO* 

ECH ZE STOLICY. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach 

Warszawa posiada około 800 km. ulic. 
Mimo intensywnej pracy przy budowie no­
wych jezdni oraz przy modernizacji już ist­
niejących, jeszcze około 200 km. czyli 1/4 
nie posiada żadnego zabrukowania. Rok 
bieżący niewątpliwie dość znacznie przy­
czynił się do poprawy stanu jezdni ulic sto 
licy. Oto parę ciekawych liczb: przepro­
wadzono budowę 24.000 m. kw. nowych 
nawierzchni ulepszonych, 40.000 m. kw. 
przebudowano bruków na ulepszoną na­
wierzchnię, wreszcie wybudowano 64.000 
m. kw. bruków z kamienia polnego. Z waż 
niejszych inwestycyj z tej dziedziny ukoń­
czone będą w r. b\: wiadukt żoliborski 
wraz z dojazdami od strony Żoliborza i ul. 
Bonifraterskiej (otwarcie nastąpi w dniu 
15 listopada), Aleja Niepodległości na od­
cinku pomiędzy ul. 6-go Sierpnia a ul. Ko­
szykową, dojazd do mostu obok Cytadeli 
oraz betonowa jezdnia dolnego bulwaru 
naprzeciw Zamku. 

Wskutek braku na rynku warszawskim 
masła I gatunku, cena jego nie może być 
obniżona. Tak orzekła komisja notowań 

cen masła m. st. Warszawy. Gatunki gor­
szej jakości i masło chłodnicze jest dostar­
czane na rynek w większych ilościach. Nie 
ma to jednak — zdaniem komisji— wpły­
wu na podaż I cenę gatunków wyższych. 

• • * 
W myśl obowiązujących przepisów, 

szybkości jazdy samochodów po mieście 
nie może przekraczać 40 km. na godzinę. 
W Al. 3 Maja, na Wiadukcie, automobili-
ści z reguły omijają ten przepis, rozwijając 
szybkość nierzadko dochodzącą do 80 
km. na godzinę. Starosta śródmiejsko-war-
szawski polecił policji roztoczyć specjalną 
opiekę w tych punktach i na jeżdżących 
zbyt szybko, spisywać raporty karne. 

• • • 
Starostwa grodzkie ukończyły rewizję 

wszystkich miejsc postoju dorożek w obrę­
bie wielkiej Warszawy. Liczbę postojów 
powiększono, wydłużając niektóre postoje 
przy czym dorożkom konnym odmówiono 
prawa postojów na ulicach wyasfaltowa­
nych dlatego, że'konie niszczą asfalt. 

Jak dowiadujemy się, zarządzenie ko­
misarza rządu w sprawie odseparowywa-
nia wszelkich sklepów od mieszkań jest 
wykonywane przez starostów grodzkich 
na ob/zarze całej Warszawy. Chodzi o 
uniemożliwienie handlu w godzinach nie­
dozwolonych. Sklepy są w wielu wypad­
kach opieczętowywane. Dawany jest ter­
min do zamurowywania połączeń. W wie­
lu wypadkach zarządzenie spotyka się z 
trudnościami natury technicznej. 

W manufakturze może i sezonu nie ma, 
nie wiem, nie znam się na tym. Ale w bran 
ży ślubnej sezon wre, aż miło. Młodzi lu­
dzie, zamiast już lepiej chorować na gry­
pę, ogarnięci są. epidemią małżeńską. Po­
znał panienkę przed miesiącem, na jego 
czule propozycje odpowiadała uporczywie: 
po ślubie, więc, że był młody i śpieszył się, 
więc — ślub. Gdyby ostatecznie śluby na­
miętnych młodych ludzi dotyczyły tylko 
ich samych — Bóg z nimi. żeńcie się i roz­
mnażajcie się! Co mi do tego? Ale cóż, 
kiedy na „znajomy" ślub należy dziewicy 
posłać kwiaty. 

Młody człowiek po ślubie chodzi je­
szcze po mieście w ciągu paru tygodni 
zlekka oszołomiony. Każdemu spotkane­
mu bliższemu i dalszemu znajomemu ob­
wieszcza z radosną miną: 

— Wie pan, ożeniłem się! 
Wydaje mu się, że jego ślub jest wiel­

kim wydarzeniem. Że Europa patrzy na 
niego i raduje się, że chłop ogłupiał i do­
browolnie wyzbył się wolności. Każdy po­
siadany grosz przepija z przyjaciółmi, gdyi 
małżeństwo trzeba przecież „oblać". Ale 
to trwa krótko. Po kilku dniach młoda żo-
neczka zwraca mu uwagę, że muszą się 
przecież „dorabiać", że muszą oszczędzać, 
i z kolei młody żonkoś wpada w manię 
skąpstwa. Przestaje palić. Przestaje pić. 
Skarpetki nosi dwa tygodnie. 

Ale i to szybko mija. Po kilku miesią­
cach wraca do papierosów, po pół roku 

l a l k a „ m a - m a " 
sprawia dziecku najwięcej radości 1 — 
Pięknie ubrana blondynka z niebieski­
mi oczami. Prawie pół melra duża! 
Mówi głośno i wyraźnie „roa-ma", „ma­
ma". Cena lalki (w drewnianym pudle) 
tylko zł 4.85. W lepszym gatunku (mó­
wiąca i chodząca — Nowość!) zł 6.90. 
Płaci się przy odbiorze. — Adres: 
F-a „MONTRE" Dz. 14. Warszawa 1, 
PI Napoleona, skr. 827. 

przytfzyAć) p6Włldw~6nIo 

tworzq złe] przemianę enoleril. 
Noleiy dbdi o normalne. łun» 
Iccjonowanio zolqdka i kiszek 
przez f»giilgrna-"w.V"p r ó i n I e n I » 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
,DRA LAUĘRA 

t tO tu |q sie przy obst rukc j i , 
nOrmu|q trawienie, czyszczą tan 
godnie I bezboleśnie, przeciw* 
działają, (gorzeniu tle tłuszczu,' 
w y d a l a j ą substancje gn i lne , 
n ie wywołu ją przyzwyczajenia. 
Slosowone'jq również skutecz* 
n ie w c i e r p i e n i a c h w ą l r o b y , 
n e r e k i p ę c h e r z a , k a m i c y 
i ó l c l o w e l , reumatyzmie, ortre. 
fyżmle, hemorcldach i olyłaJcI.' 

Z I O t A Z GOR HARCU 
• D R A L A U E R A 

na imieninach jakiegoś kolegi biurowego, 
z których „nie wypadało się wykręcić" — 
jak oświadcza żonie — wypija większą i-
lość wódy i już idzie rzecz normalnie, żona 
ta miła, cudna dziewczynka, to „słoneczko 
jedyne na niebie", ten „skarb jego najpięk 
niejszy" — okazuje się trochę jędzą, trochę 
wydrą a trochę megierą, robi mu pierwsze 
piekło z powodu jakiegoś drobiazgu, ucie­
ka więc z domu do szynku i tutaj ze zdu 
mieniem przekonywuje się, że szynk jest 
miejscem dziwnie kojącym. Nikt na niego 
nie krzyczy, kelnerzy podają mu, na co ma 
apetyt, a nie to, co żona uważa za zdrowe, 
pożywne i... tanie, nikt mu po trzeciej wód­
ce nie mówi: Jasiu, uważaj, nie pij więcej, 
bo ci zaszkodzi — słowem chłop czuje się 
jak w raju i — następuje pierwszy ranny 
powrót do domu. 

Gdy początek jest już zrobiony, potem 
rzecz idzie normalnie. Ranne powroty są 
coraz częstsze, szynk coraz milszy w prze­
ciwieństwie do domu, który jest coraz przy 
krzejszy. Tak trwa zabawa aż do pierwsze­
go dziecka, które wytworzonym nastrojem 
przypomina okres bezpośrednio poślubny. 

Młody ojciec jest dumny. Tym razem 
już nie Europa, ale cały świat ma zwróco­
ne na niego oczy. Tak mu się przynajmniej 
wydaje. Chodzi po biurze i ulicy z rozpro­
mienioną a dumną miną. 

— Mam dziecko! — oznajmia każdemu 
kogo to nic nie obchodzi. 

Gdy jeszcze tym dzieckiem jest syn, 
duma jego wzrasta o sto procent. Nie mó­
wi wówczas: mam dziecko, lecz: mam 
syna. 

Szal ojcowski po pierwszym dziecku, 
mija jeszcze szybciej nit po ślubie. W cią­
gu tych dni, w których żona znajduje się 
w klinice młody ojciec również postanawia 
„dorabiać się" i oszczędzać, gdy jednak w 
domu już dzieciątko nocnym płaczem nie 
daje mu spać, wraca do szynku, gdzie 
wprawdzie także nie śpi, ale gdzie jest tak 
miło, przyjemnie i wesoło. 

JASIO. 
Jan Łatno, z ulicy Przędzalnianej, miał 

jakieś wspólne interesy z Bolesławem Broń 
skim. Wiadomo, że interesy ze wspólnika­
mi są po to, aby się źle kończyły. Tak też 
było i w naszym wypadku, że wspólnicy 
pokłócili się. W czasie szczególnie energi­
cznej kłótni Jasio wyrwał z krzesła nogę 
i roztrzaskał ją z prawdziwym talentem na 
głowie Brońskiego. 

Ten system likwidacji spółki spowodo­
wał wyrok, skazujący Jana Łatno na dwa 
tygodnie aresztu lub 100 złotych grzywny. 

Jerzy KrzeckL 

RADIO - K Ą C I K . 
NIEDZIELA, 7 LISTOPADA 

Warszawa I (Daszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Are Maria" 
8.05 Dziennik poranny 
8.1S Audycja dla wsi 
9.00 Transmisja nabożeństwa z Koronowa (pod 

Bydgoszcze — przez Toruń) 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z 

płyt 
11.15 Regionalna transmisja z Koronowa — przez 

Toruń 
11.57 Sygnał czasu i hejnał t Krakowi 
12.03 Poranek symfoniczny — i Katowic 
13.00 Przegląd kulturalny 
13.10 Transmisja z Drezna i Lipska 
13.35 Lwowska orkiestra salonowa 
14.43 Audycja dla wsi 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
16.05 Utwory na dwa fortepiany w wykonaniu Han­

ny l)i(•kłleiiniwny i Jerzego Lefelda 
16.45 „Anielcia i życie" — powieść mówiona He­

leny Boguszewskiej 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie (transmisja z 

sali Hotelu „Bristol" w Warszawie) 
W przerwie o g. 17.55: Chwila Biura Stu­

diów 
18.55 Słuchowisko pt. „Jak Sobieski z Kowalichą 

tańcował?" — «e Lwowa 
19.35 Słynni wirtuozi — płyty 
20.35 Program na jutro 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości sportowe te wszystkich rozgłośni 
21.15 Dwa skecze: „Maski Roberta Stone'a oraz 

„Strzał w nocy" — » Łodzi 
21.50 Maria Curie . Skłodowska w 70-ta, rocznicę 

urodzin — felieton 
22.05 Najpiękniejsze pieśni Stanisława Moniuszki 
22.25 Recital fortepianowy Stanisława Szplnalakie-

W I L N A 

22.50 Ostatnio wiadomości dziennika 
i komunikat meteorologiczny 

23.00—1.00 Programy lokalne 

•rnego 

Ł Ó D 2 , Jak Raszyn, oraz: 
8.30 Muzyka poranna i płyt 
8.55 Program na dziś 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Mutykt • plyl — 
* Warszawy oraz Pabianicki Chór im. Moniuszki 

13.00 Przed premiera „Nocy Listopadowe,": felie­
ton „Szał Aresowy" 

15.45 Audycja dla dzieci 
19.35 Poradnik sportowy dla robotników 
19.50 „Caarne kawa Łódzkiej. Rodziny Radiowej" 

(transmisja z restauracji „Tivoli" w Łodzi 
20.35 Wiadomości aportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna a płyt 

P Ó Ł D A R M O ! ! ! 
Z powodu kryzysu oddaje 
M Y 5 C E N R I Y C D ksl^zez l v i 
ko Z A z), .i sr. Oto O N E : 
1 A d w o k a t I d o r a d c a I 
d o m o w y . Wznry ftttwO> Ł 

fan P O D A T K O W Y C H , skarg 
S Ą D O W Y C H , I>ODAŃ do władz 
i urzędów. S P R A W Y etzzeku 
cyjne, majątków... ekani-
Jy]oe. rolne, budowlane, 
spadkowe, wekalowe, k i e 

ayti .we, K O J S K O W E , m a ł z « * a k i e . Wzory U M A W dzierżawnych 
ofert, P O D A * o prace Itp. 2 N o w y • • k r a t a r e d l a wa iya t 
k l i b Wzozjr LLATNW prywatnych, ofert, podań, I t . P s Lo­
k a j a D O N Ó W * . Wielki zbiór raoept I przepisów na rożna 
choroby I dolegl lwoinl . 4 T « « ' « b a c b n l a c l o i k • 
eaasy. Setki cennych p rwp iaśw 5 D r . O a t r o w a k i ; . I d a a l -
• T ś r o d s k i a p o j . » T > a ' a c l ą i y * . Z l luatracjami. Nowe 
wydań a l f t i " roku ! Cały komplet T Y K O z). 3.85. Płaci się 
przy O D B I O R Z E Adreaujele: Wydawn ic twn ,T>EkF£CTWATCH" 

- U Wac.zu .wa 1, oL M a r U ń a k a 11—1. 

SENSACJA W Ł O D Z I . 
W tych dniach nad Łodzią zajaśniał olbrzy­

mi rewolwer neonowy, znak towarowy, któ­
rym zaopatrzone są wyroby firmy Majde w 
Warszawie. |est rzeczą ciekawą i znamienna, 
że w powodzi popularnych znaków towaro­
wych żaden nie wzbudza takiego respektu, ża­
den nie oddaje w tym stopniu wrażenia solid­
ności, ile właśnie ten rewolwer f irmy Majde. 
Przed laty zgórą 60, w roku 1875, kiedy zało­
żona została jako jedna z pierwszych w kraju 
fabryka mydlą i świec Majdego, rewolwer ja­
ko udoskona 'ony pistolet byt najnowocześniej­
szą bronią i stanowi! atrakcję równie wielką i 
tajemniczą jak w czasach dzisiejszych n.p. tele­
wizja. 

Życie szło naprzód, mała fabryka myd lą 
Majdego rozrosła się i zakres jej produkcji 
znacznie się powiększył. Dzisiejsze Zakłady 
Chemiczne Majde i Ska w Warszawie Produ­
kują oprócz mydlą do prania i świec znane z 
wysokiej jakości m y d l ą toaletowe, kosmetyki i 
wody kwiatowe zatrudniają najbardziej w y k w a 
l i l ikowanych fachowców i chemików i posiada­
ją najnowocześniejsze urządzenia I maszyny. 
Bez zmiany został tylko s ta ry rewolwer, któ­
ry widnieje na wyrobach firmy i pozostał w 
pojęciu konsumentów tak samo dzisiaj jak 1 
p i z e d wielu l a t y Dieczecią gwarantującą naj-
wyższ.ą jakość. - < ( W r ) . - — 

Zatelefonuj 
zaraz 

Nr. 182-48 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz 
„ECHO" od jutra w do­
mu. Prenumeratę zama­
wiać można poczynając 
od każdego dnia mie­

siąca. 

PONIEDZIAŁEK, 8 LISTOPADA 
Warszawa I (Raszyn) 

1 inne Rozgłośnio Polskie. 
6.15 Pieśń poranne 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka e płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka • płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkół 
11.40 Od warsztatu do warsztatu: Wywiad I cukier­

nikiem . . . .... 
11.07 Sya»-1 OOOM> l k«iaol • rcafcaw 
12.03 Audycja południowai Kapela lądowa Feliksa 

Dzierianowskicgo 
W przerwie o g. 12.20: Dziennik południowy 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Z pieśnią po kraju 
16.15 Koncert w wykonaniu Krakowskiego kwartetu 

Schrammie 
16.50 Pogadanka aktualne 
17.00 Semmelweiss — twórca antyseptykl — od­

czyt (ze Lwowa) 
17.15 Recital klarnetowy 
17.50 Pogadanka aportowa 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Pianistki jazzowe 
18.30 Program na jutro 
1835 Audycja dla wsi 
19.00 Audycja strzelecka 
19.30 Droga rozwoju, czy droga przewrotu? — dy­

skusja 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert rozrywkowy — s Poznania 

W przerwie: 1. Transmisja a posiedzenia 
Polskiej Akademii Literatury, 2. Dziennik wie­
czorny 

21.35 Nowości literackie — omówi J. E. Skiwski 
21.55 Arcydzieła muzyki symfonicznej — w wyko­

naniu orkiestry Polskiego Radia 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd pracy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka operetkowa — płyty 
15.00 Literatura przez mikrofon 

Stefan Żeromski; „Ludzie 
ment DC) 

15.10 Piosenki francuskie — 
15.27 Łódzkie wiadomości » , f , ? o w e 

18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Utwory fortepianowe — T Katowi 
18.40 Audycja poetycka 
18.55 Odczytanie programu 
23 00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 

dla wszystkich: 
bezdomni" ( F R A G -

Z Ł O T Y C H N A G R O D Y ! 5 0 
otrzyma każda o«oba, która w naszej firmie zamówi trz.y kawałki mydlą hygieniczno - kosmetycznego 
w cenie zł 3.95 "i jednocześnie prześle prawidłowe rozwiązanie niżej podanego zadania matematycz 
nego. 

JAK NALEŻY ROZWIĄZAĆ ZADANIE? 

Liczby miedzy 1 — 9 należy rozmieścić w 9 klatkach kwadratu w ten epo-
A. 1 L A I ' J L . L . Y U . J - . 

sób, ażeby przy składaniu we wszystkich kierunkach (poziomo, pionowo 
i ukośnie) wychodziła suma 15. Porządek rozmieszczenia liczb jest zupeł­
nie obojętny. Suma 15 potcinna s'S powtarzać jak najwięcej razy. 

W A R U N K I : 
1. Rozwiązanie zadania powinno być przysłane wraz z zamówieniem i podpisane przez nadawcę. 
2. Wypłata nagród nie jest zależna od wylosowania (żadna loteria), lecz każda osoba, która przyśle 

prawidłowe rozwiązanie, otrzyma nagrodę 50 złotych. 
3. Zamówienia i rozwiązania przyjmowane będą tylko do dnia 10 grudnia 1937 r., zaś w dniu 20-yin 

grudnia 1937 r. prawidłowe rozwiązanie zadania wraz a nazwiskami nagrodzonych zostanie ogłoszone. 
Każdy uczestnik konkursu otrzyma egzemplarz tego ogłoszenia. W tym samym dniu nagrody będą wy­
słane wszystkim tym osobom, które zadanie prawidłowo rozwiązały. 

4. Prawidłowe rozwiązanie naszego zadania zostało złożone w dniu 3. 11. 1937 r. na ręce notarinsza 
ra. st. Warszawy, p. Zygmunta Zahierzowskiezn, za Nr rep. 3983. 

5. Każdy uczestnik otrzymuje wraz z mydłem zaświadczenie, uprawniające go do otrzymania na­
grody w razie prawidłowego rozwiązania. 

6. Mydło rozsyła się przez pocztę za zaliczeniem plus porto zł 1.20. Osoby, które równowartość my­
dlą (zł 3.95) przysyłają wraz z zamówieniem, za porto nie plara. 

7. Osoby, które swe zamówienia i rozwiązania przyślą przed 22-im listopada 1937 r. otrzymają, w 
razie prawidłowego rozwiązania, specjalną nagrodę 25 zł, tj. razem 75 złotych. 

8. W razie niespodobania się naszego towaru, przyjmujemy takowy z powrotem w ciągu ośmiu dni 
i natychmiast zwracamy pieniądze. 

Zamówienia wraz z rozwiązaniem ora przekazy prosimy adresować:' 

Af/ff 

w NABYCIU c e n o 
2 - P E N T O D O W Y O D B I O R N I K 
O Z A L E T A C H W Ł A Ś C I W Y C H 
D R O G I M W I E L O L A M P O W Y M 
A P A R A T E M . Z A S I Ę G E U R O ­
P E J S K I . Z N A K O M I T A S E L E K ­
T Y W N O Ś Ć . G Ł O Ś N I K O P I Ę K ­
N Y M T O N I E , U N I W E R S A L ­
N Y P R Z E Ł Ą C Z N I K N A P I Ę Ć , 

GOTÓWKĄ 
TYLKO ZŁ. 198 
SPŁATY DO 15 RAT 

P I E N I Ą D Z E Z A P Ł A ­
CONE l / t E C H O -
Z O S T A J Ą W K R A J U . 

Do nabycia Już od 3 zł. w firmie 

„RADIO - NOSTAł; 

ŁóDŹjPIOTRKOWSKA 182. TEL. 162-33 
lampy , urny wybór części radiowych* 

5/MEKONAtEM i|Ę JUŻ 0AWNO,ŻE TYL.-* 
K0';,OLLA"GUM;łĄ NIEDOŚCIGNIO­
NE- i WIE M,ŁE NIC NIE ZASTĄPI 
ORYGINALNYCH 0UM„O L L A " 

DLATEGO CPÔ Ę O ORYGINALNE PUDEŁKO 

rrOŁJJLA"z GLOBUSEM! 

PRYWATNE KURSY kroju, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi ul. Piotr­
kowska 103. 
1) kurs kroju krawieckiego 1 modelowania 
2) kurs bieliźniarstwa. 
3) kurs szycia i robót ręcznych, komplety 
ranne i wieczorowe. Opłaty niskie. Zapisy 
codziennie. Świadectwa zatwierdzone przez 
Kuratorium. 

PLACE dwa w Pabtanteach do sprzedania 
(jeden przy ulicy skanalizowanej). Wiado­
mość: Pabianice, Narutowicza 23, sklep. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube natural­
ne loczki w zakładzie fryzjerskim „Stani­
sław", Główna 33 w podwórzu, te). 232-33 

NA RATY ubrania, palta, kożuszki, lisy, 
poleca „Konfekcja Ludowa", Plac Wolno­
ści 7 w bramie, na prawo. 

BUDKA z węglem oraz sklepik do odstą­
pienia, Szpitalna 13. — (Widzew). 

KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna 
pracownia pulowerów damskich i męskich. 
Wyuczam szydełkowania i na drutach, oraz 
haftów ręcznych i maszynowych. Praca 
zapewniona. Przyjmuje roboty po cenach 
przystępnych, Kaufnisnowa, ni. Zgierska 
Nr. 16, pr. of. I p. m. 29. 

Poicie \sm V 

http://Wac.zu.wa


S P O R T . 
Ntędzela w ś w i a t iu s p o r t o w y m 

S A M O Z A T R U C I E 
N A T L E W Ą T R O B Y . 

d o g r a m mistrzostw niedzielnych jest nastę-

W W A R S Z A W I E : 
W Teatrze Nowości o 12-ej mecz bokserski 

o mistrzostwo klasy A C W S — Okęcie. 
W lokalu Fortu Bema o godz. 17-ej mecz 

bokserski o mistrzostwo kiasy A F o r t Bema — 
Legia. 

> j j j W lokalu Gwiazdy o godz. 19 -e j mecz bo­
kserski o mistrzostwo klasy B. Warszawianka 
— Gwiazda. 

W lokalu Elektryczności o 17-ej mecze za­
paśnicze Elektryczność — PKS (o mistrzostwo 
klasy A ) , Pasta — Iskra, Rywal — Elektrycz­
ność I I (o mistrzostwo klasy B ) . Dochód z 
tych spotkań jest przeznaczony na nagrobek 
dla mistrza Pytlasińskiego. 

O mistrzostwo L ig i Okręgowej walczą: H u ­
ragan — Legia, F o r t Bema — Znicz, C W S — 
Orkan, Starachowice — Warszawianka, Granat 
— Okęcie i P W A T T — Czarni. 

W Wilanowie o 10.15 ostatni w sezonie b'eg 
myśliwski św. Huberta z udziałem przorzlo 00 

jeźdźców. 
W K R A J U : 

W Łodzi samochodowo - motocyklowy po-
. ścig za lisem i mecz bokserski Geycr — So-

W Ę G R Y Z W Y C I Ę Ż Y Ł Y A U S T R I Ę 
w meczu bokserskim, 

Rozegrany w Budapeszcie międzypaństwo­
wy mecz bokserski Węgry — Austria zakoń­
czy! sie zwycięstwem Węgier 10=6. 

CHIŃCZYCY P O K O N A L I J A P O Ń C Z Y K Ó W ™ 
~a le na boisku. 

Z Tokio donoszą, ze mimo toczących sie, 
walk w Chinach Północnych, rozegrany został 
{ U granicy Mandżurii mecz piłkarski pomiędzy 
kociarzami chińskimi i japońskimi. Chińczycy 
odnieśli zwycięstwo w stosunku 2 :1 . 

P R E M I O W E Z A W O D Y S T R Z E L E C K I E . 

W celu rozpowszechnienia sportu strzeleckie 
go, Towarzystwo Uimnastyczne „Sokół" w Ło 
dzl urządza dziś w niedzielę, dnia 7 Ms-topada 
r.b. na swei strzelnicy przy ul. Tylnej (róg Ki ­
lińskiego dojazd tramwajami 0, 4 I 17) premio­
we zawody strzeleckie, dostępne dla wszyst­
kich obywateli, i funduje nagrody dla 5-clu na) 
lepszych zawodników w tci konkurencji. Udzia 
hi w tych zawodach nie będą rnogM wziąć je­
dynie zawodnicy, posiadający Odznakę Strzel-
c ' /v wyborowych, 

Broń I amunicja na miejscu, Dopuszczona be 
<lfio równie* broń własna, lecz tylko krajowej 
P'oriukcjl. 

Strzelanie trwać będzie od godz. 8-eJ przez 
cały dzień. 

O godz. 18-cj rozdanie dyplomów 1 nagród. 

kół. W ramach tego meczu ma się odbyć spo­
tkanie pomiędzy Uimielewskim i t isarsk im. 

W Chorzowie przedostatni mecz o mistrzo­
stwo L ig i A K S — Pogoń. 

V/ Lublinie mecz bokserski o mistrzostwo 
okręgu L W S — KSZO. 

W Poznaniu mecz bokserski o mistrzostwo 
okręgu W a r t a — Goplana i mecz piłkarski 
War ta — Legia . 

Z A G R A N I C Ą . 
W Sofji mecz pi łkarski o mistrzostwo świa 

ta Czechosłowacja — Bułgaria. 
W Paryżu czwórmecz hokejowy Niemcy — 

Francja — Szwajcaria — Belgia. 

P O Ś W I E C E N I E S Z T A N D A R U I L O K A L U 
Dzisiejsza uroczystość w „K. S. Sportion". 

Założony przed trzema laty Klub Sportowy 
„Sportion" przy zakładach metalurgicznych 
To\v. Akc. |. John w Łodzi w dniu dzisiejszym 
odbywa wielką uroczystość poświęcenia sztan­
daru i lokalu, który mieści się przy ul. Piotr­
kowskiej 217. 

Program dzisiejszych uroczystości klubu jest 
następujący: 

godz. & rano — zbiórka organizacyl, poświę 
cenie I otwarcie lokalu; godz. 8,45 przemarsz 
do kościoła katedralnego: godz. 9 — uroczy­
ste nabożeństwo i poświęcenie sztandaru. 

O godz. 10 uczestnicy uroczystości przema­
szerują do lokalu Stow. sportowego „Siła" przy 
ul. Głównej 17, gdzie odbędzie się składanie 
znaczków pamiątkowych, wspólna fotografia 1 
śniadanie. 

W tej same! sali o godz. 18-e] odbędzie się 
raut zakończony tańcami. 

Falszuwe pogłoski 
O T R Ą D Z I E W Ł O D Z I . 

Dr. Henryk Borowski 
SPEC. CHORÓB OCZU 

przyjmuje od 1—2,30 i 7—9-e] 

UL . Ż W I R K I 18 TEL. 244-ss 
Dr med. 

MARMOW1CZOWA 
choroby skórne 1 weneryczne 

M o Ł T t u s s B l c t 2 tel. 166 35 
wznowił przyjęcia 

DT~~rr i Ic r T R E P M A Ń 
specjalista chorób wenerycz.iych. 

skórnych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A e , telefon 224-12 
Przyjmuje od 8—11 r. • od 2—4 i od 6—8 w. 
» niedzielę i święta od 8 — 1 w południe. 

Or med. 
P A U L I N A L E W I 

p o w r ó c i l a 
S p « c | . c h o r ó b k o b i e c y c h i a k u i i e r i a 

* tódmic?$l fa 28 tel. 240-10 
¥ przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
u a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k ' R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j a . i t . d . 

I - O it A O A 3 c l . 

Dr W. BALICKA 
'S .cnkiew.cza 5 2 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
C H O P O B Y S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E . 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. C—8 wiecz 

ŁÓDŹ, dn. 7 listopada. — Jak nas informują 
władze sanitarne wiadomość obiegająca Łódź o 
rzekomym wypadku zachorowania na trąd jest 
zwyczajną plotką. Podobny wypadek w rzs-
czywistoici na terenie Łodzi nie był zanotowa­
ny. 

Owa wyroki uniewinn mm 
w procesie b. urzędników kolejowych. 

ŁÓDŹ, dn. 7 listopada. — W Sądzie Okręgo 
w y m zakończona została rozprawa przeciwko 
byłymi urzędnikom kolejowym Stefanowi Ga­
włowskiemu i Apoloniuszowi Wojdynie oskarżo 
nym o nadużycia służbowe oraz pobieranie 1 
przyjmowanie łapówek. 

Obaj oskarżeni uzyska'1 wyrok uniewinnia­
jący. 

Samoza t ruc ie b y w a przyczyną w i e l u do­
legl iwości (bó le a r t re tyczne , ł a m a n i e w ko­
ściach, bó le g łowy , wzdęc ia , o d b i j a n i a , bóle 
w w ą t r o b i e , n iesmak w ustach, b r a k apety­
t u , swędzenie skóry , skloirność do obstruk­
c j i , p l a m y i w y r z u t y na skórze, skłonność 
do tyc ia , mdłośc i , j ę z y k o b ł o ż o n y ) . T r u c i z ­
ny w e w n ę t r z n e w y t w a r z a j ą c e się we w łasnym 
o r g a n i z m i e , zanieczyszczają k r e w , niszczą 
o r g a n i z m i przyspieszają starość. W ą t r o b a 

i n e r k i eą o r g a n a m i oczyszczającymi k r e w 
i soki us t ro ju . 20- le tn ie doświadczenie wy­
kaza ło , że z io ła lecznicze „ C h o l e k i n a z a " 
I I . N i e m o j e w s k i e g o j a k o żółcio-nfoczopęd-
ne są n a t u r a l n y m c z y n n i k i e m odciąża ją ­
c y m soki ust ro ju od t r u c i z n własnych. Bez­
p ła tne b roszurk i o t r zymać m o ż n a w l a b o r a 
t o r i u m f i z jo log iczno-chemicznym „ C h o l e k i ­
n a z a " H . N i e m o j e w s k i e g o , W a r s z a w a , N o w y 
Świat N r . 5. 

6 ciężkich karabinów maszynowych 
w darze dla armii. 

ŁÓDŹ, 7.11. — W dniu święta Niepodległo­
ści o godz. 9 rano na placu ćwiczeń V Oddzia 
lu Straży Ogniowej przy ul. Emilii 30, odbę­
dzie się uroczystość przekazania władzom woj 
skowym sześciu ciężkich karabinów maszyno­
wych, zakupionych ze składek zebranych w 'ą 
cznej kwocie ponad dwadzieścia pięć tysięcy 
zł. od członków zarządu, dyrekcyj oraz p r i -
cowników Zjednoczonych Zakładów Włókienni­

czych K. Scheiblera i L Grohmana S. A. w 
Łodzi. 

Piękna ta uroczystość będąca dowodem du 
żego uświadomienia obywatelskiego wśród ty­
siącznych rzesz robotników 1 pracowników u-
mystowych tei firmy, zgromadzi liczne organi­
zacje, społeczne działające na terenie Zakładów 
oraz wszystkich ofiarodawców, którzy w miarę 
swych zarobków przyczyniM się do zakupu te­
go daru. 

HEJNAŁEM l WIEZ KOŚCIELNYCH 
rozpocznie się Święto Niepodległości w Łodzi 

Program uroczystości w dniu Święta 11 L i 
stopada przedstawia się następująco: 

Środa, dnia 10 listopada: godz. 19 — cap­
strzyk orkiestr na ulicach miasta. 

Czwartek, dnia 11 listopada: godz. 7 — hei 
nal z wież kościelnych i fabrycznych; godz. 9 
— nabożeństwo w świątyniach wszystkich w y 
znań; godz. 10. — uroczyste nabożeństwo w 
Katedrze; godz. 11.15 — Defilada przed domem 
przy ulicy Piotrkowskiej 106; godz. 12.30 — 
wręczenie karabinów maszynowych, ufundowa­
nych przez dyrekcję I pracowników I. K. Po­
znański, godz. 13 — dekoracja w Urzędzie W o 
jewódzlkim osób odznaczonych; godz. 16 — 
przedstawienie w Teatrze Popularnym dla żoł­
nierzy garnizonu łódzkiego; godz. 18 — aka-

demia przed popiersiem Marszalka Józefa Pił­
sudskiego przy ul. Ogrodowej 34, zorganizowa 
na przez Stowarzyszenie Śpiewacze im. St. Mo 
niuszki; godz. 20,30 — uroczyste przedstawie­
nie - w Teatrze Miejskim. 

Obywatelski Komitet Uroczystości w Łodzi 
zwraca się z ape'«m do wszystkich organlza-
cyj społecznych l stowarzyszeń o wzięcie lak 
najliczniejszego udziału w powyższych uroczy 
stościach. 

Jednocześnie Komitet prosi organizacje o jak 
najliczniejsze zgłaszanie udziału pocztów sztan 
darowych w pochodzie i defiladzie. 

Udział zgłaszać należy w siedzibie Zarządu 
Miejskiego Plac Wolności 14, pokój nr. 14, tel 
218 03, u referenta Wróblewskiego. 

1 © tysięcy osób 
zgromadzi zjazd Peowiahów w Wilnie 

W I L N O , 7.11. —Imponujące rozmiary przy 
bierze Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Peowia-
ków, którzy w dniu 21 listopada przybędą do 
Wilna celem złożenia hołdu Sercu Marszałka 
Piłsudskiego na Rossie. 

Wodlug przypuszczalnych obliczeń zjazd 
zgromadzi z górą 16 tysięcy uczestników, któ­
rzy zjadą do Wilna I5-ma pociągami popuW-
nymi organizowanymi przez L. P. T , bądź In­
dywidualnie za kartami uczestnictwa, dającymi 
prawo do wydatnej zniżki kolejowej. 

Poczynione zostały wszelkie starania, by 
przewóz Pcowiaków do Wi lna odbył się spraw 

Czyste włókno, czy produkt odpadkowy? 
Gorąca dyskusja po odczycie prof. Jagmina. 

ŁÓDŹ, dn. 7 Mstopada. — W lokalu Stowa­
rzyszenia Techników w Łodzi odbył się odczyt 
prof. Janusza Jagmina na temat: „Produkcja 
lnu i konopi na potrzeby przemysłu włókien­
niczego". Odczyt zgromadził dużą liczbę Prze­
mysłowców łódzkich, którzy z zainteresowaniem 
wysłuchali ciekawego odczytu. 

• Vi r e^J e n t\1"n a i ą c
 wyższość bawełny nad 

srodkam zastępczymi, jakimi s a i c n i konopie, 
stwicrczit. że w Polsce są jednak kolosalne 
możliwości podniesienia poziomu produkcji lnia 
r.ej i konopnej na taką wysokość, by można 
było w ten problem wciągnąć w większym, niż 
dotychczas stopniu przemysł włókienniczy, z 
ditigiej strony ważną rolę odgrywa płaszczy­
l i .u. na której sfery przemysłowe mogłyby P O 
•AR.żnie zająć się przeróbką we własnym za­
kresie włókna lnu i konopi. 

O zainteresowaniu obecnych świadczyła tern 

pet (•tura dyskusji, J A K A S I Ę W Y W I Ą Z A Ł A P O R E F E ­

racie. Zarysowały się poważne różnice Z D I Ń 

pi; i m j - L:I włókienniczego W S T O S U N K U D O O P I N I I , 

reprezentowanej przez prelegenta. 
Pr. i. Jagmin uznaje, że przemysł winien Z A 

R Z U ' . : ć kotonizację odpadków lnianych i K O N O P ­

ny: i- a przystąpić wreszcie D O P R Z E R Ó B K I C Z Y -

s'i;go włókna, co ogromnie przyczyniłoby się 
r'.o wzmożenia produkcji omawianych roślin 
włóknistych. Produkcja ta nie ma u nas ta­
kim atrakcyjności, jak n.p. we Francji l w 
Niemczech, gdzie rządy wydały milionowe su­
my na premiowanie tej produkcji. 

Sfery przemysłowe wychodzą jednak Z za­
łożenia, że do kotonizacji można użyć jedynie 
r-rocukt odpadkowy. J A K się wyraz i ! jeden z 
z.il .eraja.cych K I O S _ „byłoby zbrodnią z pu-i-
k.u widzenia osólnopaństwowego. gdybyśmy D O 
kotonizacji używali czystego włókna". 

Ę radioodbiornika 
KTÓRE ZATRUWAJĄ, S Ł U C H A N I * AN. IYCJL O Ł M L A -
N Y . R N A Z A W I S A P R Z N J E D Y N Y W K R A J U 

> I I 7 . - J O D A J E » r»e lU p r z e e i w t r z a . i c o w y * R P . P A T . J 6 I S 5 1 ( L I C E N C J A U L E D E N A K A L , 
P S I Ę z Ł A T W O Ś C I Ą W M O N T O W A Ć (LO W S Z Y S T K I C H R A D I O O D B I O R N I K Ó W 

W Y Ł Ą C Z N A S P R Z E D A Ż N A R Z E C Z P O S P O L I T Ą P O L S K Ą 

RADIO-PALĄCE 
i Wolne 

Łódź, 
M<*sto Gdańsk 

Monfuszki 2, 
tel. 225-23 

. . ( F I F F , N I C Z N E Ż Ą D A N I E N A S I T E C H N I K D E M O N S T R U J E D Z I A Ł A N I E A P A R A T U R , P P A T 2 6 5 2 1 
U W A G A N M A _ _ _ - „ D H T O R U L K N W W N A S Z E ) F I R N V E O T R A V M U A, P O W Y Ż S Z Y P R . Y R Z N D B E I P Ł A T N L E . 
U K L I E N L A . - W A U Y J J D B I O R N | K | W . Z Y . T K L C H M A R E K A T A L E N A . K Ł A D Z I E . . 

Dr iried. 
M. T A U B E N H A U S 

Af lUSZER • G INEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

2 > e r s k a 11 Te i . 246-09 

OTOMANY, garderoby, stoły, łóżka, biblio 
teczki na dogodnych warunkach, Józef 
Martynowski, Pomorska 30, tel. 114-28. 

ROWERY, wyżymaczki, maszyny do szy-
P»a, krawieckie damskie i rękawiczarskij 
fi*- gwarantowane sprzedaję za gotówkę, 
?a spłaty i za pożyczki państwowe St. 
' } Cdz ia , Bałucki'Rynek 9, tel. 113-99. 

Założona w roku 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Hag. IlL H. WARRIKOFFa 
u l . K O P E R N I K A 2 2 T e l . 1 7 2 - 0 7 
ODUZIA.ŁY wewnętrzny i chi/urgiczny 
S Ć C Z F C P L F C N I A psów i kont 
S L R Z Y Ż E N I T psów i koni. 

Kąpiele Ps*w 
K U C I E K O N I , nitowanie kooyt, 
Przyjęcia w przychodni od 8-1 i od 3-6 w 
C Z Ł O N K O W I E T O W A R Z Y S T W A O P I E K I N A D Z W I E R Z E -
, A M I PTACĄ U L G O W E C E N Y 

nie i w najdogodniejszych warunkach. W tym 
celu na kartach uczestnictwa, które służyć bę-
dr, do otrzymania biletu na pociąg specjalny, 
wydrukowano od razu rozkład jazdy danego po 
ciągu oraz literę wagonu i nr. miejsca, które w 
pociągu zajmie posiadacz biletu. Uniknie się w 
ten sposób chaosu i natłoku przy pociągach, 
gdyż każdy uczestnik zjazdu już przy otrzyma 
B M karty na pociąg popu'arny będzie znał roz 
k!au jazdy tego pociągu oraz numer przydzie­
lonego mu miejsca w wagonie. 

Dla uczestników zjazdu, udających się po­
ciągami popularnymi lub za indywidualnymi 
kartami uczestnictwa, Min. Komunikacji przy­
znało daleko JcrącaT zniżkę kolejową, która bę­
dzie obowiązjrwać w dniach od lo" do 24 listo­
pada rb. Z chwila przyjazdu do Wi lna nad u-
czestnikami zjazdu roztoczy opiekę Zw. Proo. 
Tur. m. Wi'fla, którego współpracę zapewni­

ły sobie Zarząd Główny POW.', oraz Liga Pop. 
Tur. Na dworcu l w mieście czynne będą spe­
cjalne punkty informacyjne a za okazanym kar 
ty uczestnictwa L. P. T . udzielane będą zniż­
ki w hotelach i autobusach wileńskich. Prze­
widywane jest również zbiorowe zwiedzanie 
Wilna pod fachowym przewodnictwem. 

W zjeździe wezmą udział członkowie Zwią­
zku Peowiaków r " " ' ' ' " " " i , oraz byli Peowia 

. dotychczas nlezrzeszenl. 
Karty ucze.;ln.c.wa zosialy już wydrukowa­

ne I będą rozprowadzone w terenie za pośred­
nictwem Kół Peowiackich w całym kraju. 

Z Łodzi odejdzie pociąg z dworca Fabrycz­
nego. 

JEŻELI C IERPISZ — Pij Sok Świętojańskiego 
Ziela (dziurawca) skuteczny przy bólach i kol ­
kach wątrobianych, katarach i bólach żołądka I 
kiszek, kamieniach nerkowych i pęcherza, bó­
lach newralgicznych i kurczach nerwowych. 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach. Skład głó­
wny : Warszawa, Miodowa 14, Magis.er Edward 
Gobiec. 

WEŁNY DAMSKIE, JEDWABIE. MATERIAŁY 
UBRANIOWE - FIRANKI - KOŁDRY - NARZUTY 
BIELIZNĘ STOŁOWĄ w najprzedniejszych gatunkach 

poleca D O W H A N D L O W Y = = = = = = 

W L B I E L A W N Y 
- • - • O T 

K O M U N I K A T . 
Zarząd Koła Ogólnego Związku Podofice­

rów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej w Ło­
dzi zawiadamia, że w dniu 10 listopada 1937 r. 
w lokalu Z w a z k u przy ul. kpt. p i \ Żwirki Nr. 
8 o godz. 19 wygłoszony zostanie odczyt na 
który zapraszamy członków 1 sympatyków. 

K O M U N I K A T 
Stowarzyszenia Weteranów b. Armii Polskiej 

we Franc]! placówka łódzka. 
Zarząd Placówki - Łódzkiej, w z y w a wszy> 

stkich kolegów by w dniu 11-go listopada rb. 
stawili się na zbiórce przed Katedrą o godz. 
4.30 rano, celem wzięcia udziału w uroczystym 
nalrżeństwie i defiladzie. 

W R Ę C Z E N I E N A G R Ó D Z W Y C I Ę Z C O M , 
konkursu baloników L O P P . 

ŁÓDŹ, dn. 7 , 1 1 . — W dniu 12 listopada rb. 
w tttfz. o t i 17,30 do 18,30 w lokalu L O P P przy 
ul. Piotrkowskiej 149 odbędzie się uroczystość 
wręczenia 100 nagród zwycięzcom konkursu ba 
loników zorganizowanego z okazji „ X I V T y ­
godnia L O P P " w Łodzi. 

Zdobywcą pierwszej nagrody w postaci ksią 
żeczki oszczędnościowej PKO. z wpłatą zł. 20 
— jest p. Maliński lerzy, którego balonik w y ­
lądował w miejscowości Merh na Węgrzech po 
krywając trasę 491 kilometrów. 

Wszyscy zdobywcy nagród otrzymają spe­
cjalne zawiadomienia L O P P . 

E K O N O M I Z A T O R P R Ą D U . . -
Krajowa Fabryka Telefunken zbudowała su-

perheterodynę Fenomen Mz z zastosowaniem re 
welacyjnego układu „ekonomizator prądu". O-
szczędność prądu wynosi około 50 proc. przy 
pełnej wydajności i światowym zasięgu super-
heterodyny Fenomen. Stanowi ona około zt. 
3.60 miesięcznie, a wiec nabywca supera Feno­
men Mz , który wpłaca za aparat miesięczną 
ratę zł. 20 płaci faktycznie tylko zł. 16.40, 
gdyż różnicę zł. 3,60 zaoszczędza miesięcznie 
na prądzie. Fenomen jest odbiornikiem o wy-

jsokich wartościach technicznych, przepięknym 
tonie, niskiej cenie, wygodnych spłatach wielo­
miesięcznych, więc odpowiada wszystkim wa­
runkom, jakie stawia radioamator naszych cza­
sów. 

DANCING ŁÓDZKIEJ GODZINY R A D I O W E I 
w Hotelu Polskim. 

Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej zaprasza 
wszystkich członków i sympntyków na dancing, 
który odbędzie się w niedzic-ę dnia 7,11 od go 
dżiny 17,30 do 20-ej, w restauracji Hotelu Pol­
skiego. Występy artystyczne. Wstęp wraz s 
podwieczorkiem zt. 2. 

ZAKOŃCZENIE Xl KURSU D L A R A T O W N I ­
K Ó W F A B R Y C Z N Y C H 

Oddziału Łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Ł Ó D Ź , 7.11. — W dniu 2 listopada rb. od-
byto się zakończenie XI kursu dla ratowników 
fabrycznych. 

Kurs ukończyło 38 osób z 12 firm. Wyszko 
leni ratownicy nieść będą pierwszą pomoc w 
razie nieszczęśliwego wypadku tak na miejscu 
pracy jak w miejscu zamieszkania — przyczy­
niając się tym samym do ulżenia doli cierpią­
cym. 

i 
O D C Z Y T C Z E R W O N E G O KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łóda 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś o g. 
12 min. 30 v sa'i PCK przy ul. Piotrkowskiej 
190 oficyna 1-sze piętro p dr fózef Kalisz w y 
głosi odczyt n. t. „Nowe szlaki chirurgii". 

Wstęp bezpłanty. 

ARTYSTYCZNA HERBATKA U HAN­
DLOWCÓW. 

Wydział Życia Towarzyskiego Zw. 
Handl. Pol. urządza w najbliższą sobotę t. 
j . 13 bm w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 108, herbatkę towarzyską. 

W programie produkcje artystyczne. 
Początek o godz. 9-ej wiecz. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Bajka: Władca podwodnego świata. 
Cyrk StaniewsMch: ul. Al. Kościuszki 
5-7. Dwa wielkie przedstawienia. 
Casino: — Gdv kwitną bzy. 
CORSO — Niezwyciężony Robinson 

Gruse 
Europa. — Dybuk. 
GRAND-KINO — „Znachor". 
Jar: Na scenie: Parada gwiazd, na ekra 
nie: Flip i Flap. 
Metro. — Czarownica z Salem. 

• Miraż. — Bttffalo-Bill. 
Palące: — Władca. 
Przedwiośnie: Nicpoń. 
Rialto — Ich stu, i ona jedna. 
Rakieta: — „Halka*. 
Ton. — Szesnastolatka. 
Zachęta: — Koenigsmark. 

T E A T R P O L S K I Ś R Ó D M I E J S K A 15. 
Dziś w niedzielę o godz, 4 ppoł. orai w panie 

diiałek i wtorek o godz. 8.30 wlecz bezwzględnie 
ostatnie powtórzenie przebojowej komedii mn/yrz-
nej .Jadzia Wdowa" (reny zniżone.) 

Dzi i w niedziele o godz. 8.30 wiecz. bawić bę­
dzie ptil>lirzno«r wyborna komedia Maline'a „Kun­
del" wreiyserii Jadwigi Chojnackiej 

W pełnych próbach pod rełyierif Br. Dąbrow­
skiego wspaniale arcydzieło St. Wyspiańskiego — 
„Noc Listopadowa" będzie to nader pięknie, z wiel­
kim pietyzmem i nakładem ogromnych kosztów wy 
stawione widowisko którego premiera dana będzie 
w D N I U Narodowego święta. 

T E A T R K A M E R A L N Y C E G I E L N T A Y A 17. 
' WYSTĘPY ALEKSANDRA W Ę G I E R K I 

Dziś w niedzielę o godz. 4 popoł. erai w po­
niedziałek o godz. 8.30 wiecz ostatnie powtórzenia 
świetnej komedii S. Sericbc'a „Szklanka wody" 

Dziś o godz. 8.30 wierz gościnny występ niezrów 
nanego artysty i reżysera sren stolerznyrh Aleksan­
dra Węgierki w kopitalnrj szture B. Shaw'a „Pyg-
malion" W głównej roli kobiecej Barbara Ludwi-
żonka. 

We wtorek o godz. 8.30 wiecz oraz ostatni r* 
welaryjna „Teoria Einsteina". 

T E A T R POPULARNY I W SALI CEYERA. 
D Z I Ś O G O D Z . 4.15 P O P O Ł . słoneczna komedia Nico 

D C M I E G O „ C A Ł G A N E K " Wieczorem o godz. 8.30 wiecz 
D O S K O N A Ł A sztuka P O L S K A Fijałkowskiego „Wierna 
K O C H A N K A " . 

Jutro na obiad: 
Zupa ogórkowa, schab z kapustą, bo­

rówki. 
WINSZUJEMY. 

Jutro Gotfrydowi. 
Wschód słońca 6.48. 
Zachód — 16.07. 
Długość dnia 9.15. 
Ubyło — 6.36. 

Łódź, P i o t r k o w s k a 87- .,NA RATY" ubrania i palta obstalunko-
we z najlepszych towarów bielskich i to­
maszowskich. Najlepsza robota u Men-
drowskiego. Nowomiejska 5, g. 6—8 w. 

SPRZEDAM lub zamienię na motocykl 
samochód w dobrym stanie mały, ekonomi 
czny, Łódź - Zdrowie, Krakowska 42, Za­
kład Ogrodniczy, Stoiński. 

MASZYNA bębenkowa, gabinetowa, pra­
wie nowa. okazyjnie do sprzedania, Cegła 
na 7, m. 2. przy Bałuckim Rynku. 

1325 MTR. kw. plac przy ul. Pięknej Nr 
2, tanio do sprzedania. Wiadomość Orla 
Nr 9. m. 5. 

DO SPRZEDANIA cegła, piece, deski, bel 
ki, bele i tp. tanio, Piotrkowska 196, róg 
Pustej. 

POTRZEBNA młoda skromna dziewczyna 
do małego gospodarstwa, ul. Piramowicza 
8, lewa oficyna, IV p. m. 14. 
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GRANICE INTELIGENCJI ZWIERZĄT. 
KRUKI POTRAFIĄ LICZYĆ DO 3. 
Smakołyk zwyciężył boi. 

Doktór Brix, profesor wiedeńskiego u-
niwersytetu, który od szeregu lat pracuje 
nad zastosowaniem hipnozy w świecie 
zwierzęcym, osiągnął bardzo ciekawe wy­
niki i ostatnio podzielił się nimi z licznym 
gronem osób, również interesujących się 
tym zagadnieniem. 

Prelekcja była tym ciekawsza, że do­
wodzenia swoje poparł przykładami na 
żywych obiektach. 

Profesor zademonstrował między inny­
mi parę świnek morskich. Przez pewien 
czas regularnie, drapiąc je za uszami, 
wstrzykiwano im pół grama krwi baraniej. 
Organizm, broniąc się przed ciałem ob­
cym, wydzielał soki, anti-infekcyjne. Za­
strzyki powtarzano codziennie przez dwa 
tygodnie, a ciało przeciwdziałało coraz sil 
niej. Pewnego dnia przerwano wstrzykiwa 
nie krwi, natomiast nie zaprzestano dra­
pania świnek za uszami. Organizm ich da 
wał się oszukać i w dalszym ciągu sączył 
te same obronne soki. 

Bardzo ciekawie zachowywał się szczu 
pak. Uprzednie ;ilokowaoo go w basenie, 
przepołowionyi.i szklaną taflą, za któ'r.j 
pływały drobne rybki. Szczupak, pragnąc 
sie na nie rzucić, przez parę pierwszych 
dni boleśnie się rozbijał o szybę. Zapa­
miętał to tak dokładnie, że wpuszczony 
później do wspólnego basenu, literalnie 
przymierał głodem lecz żadnej płotki nie 
tknął. 

Dokonano także prób z żyjffrkami, sto 
Jącymi na jednym z najniższych szczebli 
życia organicznego, a mianowicie z nie­
szkodliwymi bakteriami, na długimi 1/40 mi 
limetra, które się zjawiają po paru dniach 
na liściach sałaty albo na chlebie, umacza 
nym w wodzie. Bakterie umieszczono w 
napełnionym wodą basenie o kształcie 
.wielokątnym. Poruszać się więc musiały w 
pewnym określonym kierunku i kierunek 
ten zachowały i wówczas, gdy znalazły 
się w zwykłym okrągłym słoju. 

Pies, ostrowłosy, terier, któremu w 
W ciągu tygodnia zastrzykiwano codzien­
NIE gram morfiny, zasypiał natychmiast po 
zdezynfekowaniu watą, umaczaną w wo­
dzie utlenionej, miejsca ukłucia. Na ósmy 
dzień przyłożono mu tylko do skóry szpry 
JPFCC i wytarto go watą: tego starczyło i 
pies zasnął z tymi samymi objawami, co i 
po zastrzyku. *"< *.<.$ Ł *«HWI 

Inny pies, wilk, poddawany działaniu 
prądu elektrycznego o wysokim napięciu, 
bronił się z początku z całych sił przed 
liiemiłym zabiegiem. Lecz, gdy zapamiętał, 
że w nagrodę dostaje zawsze smakowitą 
Jcość, kładł się sam na plecach, rozstawia­
jąc łapy. Z pyska ciekła mu ślina, dowód, 

iż przeżywał smakowe wrażenia w oczeki 
waniu na ulubiony kąsek. 

Skonstatowawszy niechybnie istnienie 
zdolności pamięciowych u zwierząt, profe­
sor Brix rozpoczął próbę z nauką liczenia. 

Położono na deszczułce połączonej z 
elektrycznością parę ziarnek grochu. Gołę­
bie zjadły spokojnie po dwa ziarnka, lecz 
gdy chwytały trzecie, deszczułka się za­
padała, wprawiając je w wielkie przerażę 
nie. Niewątpliwie ptaki nauczyły się liczyć 
do dwóch, gdyż, o ile później wypuściły z 
dzioba pierwsze lub drugie ziarnko, sięga 
ły po nie powtórnie, za to nigdy nie pró­
bowały wziąć trzeciego. 

Kruki można nauczyć liczyć do trzech. 

Przed schroniskiem górskim sypano, 
aby je przynęcić, resztki mięsa. Jednak pta 
ki ostrożne niesłychanie, jak wiadomo, lę­
kały się zbliżyć, czując że w szałasie są 
ukryci ludzie. Aby je oszukać myśliwi w 
liczbie trzech opuścili schron i po pewnej 
chwili do niego weszli na nowo. Po kwa 
dransie dwóch mężczyzn wyszło, zostawia 
jąc wewnątrz trzeciego. Kruki jednak nie 
podeszły, zrozumiały, że jeden z trzech to 
warzyszów nie wyszedł, co dowodzi, źe 
potrafią liczyć do trzech. Bo gdy kiedy 
indziej, widząc pięciu ludzi wchodzących, 
a tylko trzech wychodzących, bez obawy 
zaczęły żerować. Ponad cyfrę 3 liczyć nie 
umieją. 

w] 
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Nie pijaj ponad miarę, 
gdy, bioka alt. nadarzy, 
wódeczka gubi naród, 
a zwłaszcza cnych... piłkarzy. 

Alkohol — fen czarodziej 
w moc dziwną nie ubogi, 
piłkarzom zmącił mózgi 
osłabił tęgie nogi. 

Że gracze polscy mieli 
widocznie dobrze w czubie, 
poświadczyć może skandal 
w paryskim Racing-Clubie. 

Po wielkich dwu zwycięstwach, 
gdy zadźwięczały szklanki, 
sprzedano czystość sportu, 
za chwiejne mocno franki. 

Ż E był tam ktoś N I E T R Z E Ź W Y , 

N I E W A Ż N A to W Y M Ó W K A , 

nie trzeba pić koniaku, 
gdy słaby mózg i główka. 

Zaiste, start wspaniały, 
lecz jakże smutny finał, 
postępek dwu piłkarzy 
jest przykry jak kryminał.. 

I któż by się spodziewał, 
że młodzian dotąd prawy 
haniebny spisze kontrakt 
i zwali się pod ławy... 

Stąd morał taki płynie, 
że gracza łatwo upić 
i honor niczem kota 
za kilka franków kupić. 

Źródło niedomagań tKwi nie w rozwoju techniki; 

lecz w duszach ludzkich 
W Wiedniu odbył się wielki doroczny 

zjazd austriackiego związku inżynierów i 
architektów. W ramach tego zjazdu niezwy­
kle interesujący referat o moralności techni­
ki wygłosił rektor politechniki wiedeńskiej 
prof. Holey. 

— Czasy dzisiejsze — mówił on — na­
zywają epoką techniki. Na dwóch przeciw­
ległych krańcach, w bolszewickiej Rosji i 
kapitalistycznej Ameryce, technika zajmuje 
uprzewilejowane stanowisko. W Rosji po­
wstał kult techniki, gdy jednocześnie 
„technokracja" amerykańska głosi, iż przy 
pomocy obliczeń statystyki zdoła usunąć z 
oblicza ziemi wszystko zło, które wynikło 
z rozwoju techniki, nadprodukcji, przełado­
wania rynków i bezrobocia. Źródłem takie­
go dominującego stanowiska techniki jest 
materializm. Są jednak rzeczy, które techni­
ka od takiego sposobu myślenia musi od­
wrócić. W pierwszej linii to — zrozumienie, 
iż największego nawet rozwoju techniki nie 
wystarczy, by całkowicie opanować naturę, 

a następnie — zrozumienie istoty techniki, 
której początków szukać należy w myśli 
twórczej. Z chwilą, gdy zdajemy sobie spra 
wę z bliskości rzeczy nadprzyrodzonych, 
boskich, technika pozyskuje swoją moral­
ność. Pokorne zaparcie się siebie samego, 
jak gdyby stopienie swego „ ja" z wykony­
wanym dziełem, są cechami charakterystycz 
nymi dla techników, co zbliża ich do poglą­
dów dalekich od zimnego, wyrachowanego 
materializmu. 

Technika współczesna, zdaniem prof. 
Holeya wkracza w nową epokę. Środki ze­
wnętrzne techniki zyskują na znaczeniu 
przez siły duchowe. C< raz lepiej rozumie­
my, że źródło dzisiej; ych niedomagań i 
nędzy tkwi nie w rozwoju techniki, lecz w 
duszach ludzkich. Należy tylko uświadomić 
sobie, że rozporządzając najbogatszymi na­
wet środkami, ani na chwilę nie wolno za­
pominać o celach moralnych, które powin­
ny wysunąć się na czoło wieczystych war­
tości twórczego ducha ludzkiego. 

- O Q O -

Jak handel współpracuje z literaturą. 

ROM. 

W Londynie została zwinięta słynna fir­
ma Mudie's, która pokrywała W. Brytanię 
niezliczoną siecią wypożyczalni książek. Je­
szcze w dobie romantyzmu uczęszczali do 
Tomasza Mudie na Cheyne Walk w Chel­
sea Lamb, Hazlitt, Fanny Burney i inne zna 
komitości. Lecz właściwym twórcą olbrzy­
miego przedsiębiorstwa był syn Tomasza 
Edward. Powstała ono w r. 1842. 

Edward Mudie miał zwyczaj nabywać 
od razu wielkie ilości egzemplarzy nowo 
wychodzących książek. Niektóre cyfry są 
znane i warto je powtórzyć za „Observe-
rem": Disraeiego „Etidymion" — 3.000; 
Macaulay'a „Historia Anglii'* — 2.500; 
Livingstone'a „Podróż po Afryce"—3.250; 
George Eliot „Silas Manier" — 3.000; Ten-
nysona „Idylle królewskie" (poematy)' — 
1.000; Stanley'a „Najciemniejsza AfryEa" 
— 3.400. 

Tęgi finansista otrzymywał przy swych 
masowych zakupach' znaczne rabaty, o któ­
re targował się zawzięcie. Atoli ogłaszał 
zwykle, ile nabył on danego nakładu i by­
ło to wyborną reklamą. Znał na wylot wi­
ktoriańskiego czytelnika x klasy S R C T F N K - J i 
wiedział, co mu przypadnie do gustu. Jako 
członek jednej z sekt protestanskich pisał 
hymny religijne, uprawiał też dobroczyn­
ność na wielką skalę. 

Następca Edwarda, Oskar O. Mudie 
umarł w r. 1936, a dopiero na parę lat przeć! 
śmiercią złożył stanowisko dyrektora 
spółki. 

Jej główną kwaterą był pierwotnie dom 
na dzisiejszym Southampton Row, ale po 
paru latach przeniesiono się na New Oxford 
Street, aby tam pozostać przez lat 75. Za 
czasów rozkwitu do klientów należeli kar­
dynał Manning, Gladstone, autor „Ercw-
hon" Samuel Butler, historyk Gardiner, bi­
bliotekarz Muzeum Brytyjskiego Ryszard 
Gamet i in. 

Jaki wpływ wywierało to potężne przed 
siębiorstwo, niech zaświadczy jeden szcze­
gół. Przez długi czas w modzie były trzyto-
mowe powieści, dość drogie (najczęściej 
kosztowały 1 i pół gwinei, t. j . trzydzieści 
kilka złotych!) Mało kto je kupował, nato­
miast brano je z wypożyczalni. W r. 1894 
Mudie porozumiał się z innymi firmami, że 
nie będą ich nabywać. W krótkim czasie zni 
kły zupełnie. Tak to handel zazębia się z l i ­
teraturą. 

Na zakończenie jedna uwaga. Angielskie 
wypożyczalnie raczej pomagają ruchowi wy 
dawniczemu, niż mu szkodzą. Nie ma w 
nich brudnych i zniszczonych książek, bo 
po wcale krótkim czasie zastępują każdy 
egzemplarz nowym. 

PODSŁUCHANE 
CZYSTOŚĆ, TO ZDROWIE. 

— Skąd pan wraca, panie Sołowiej-
Ulklr —• 

— Będzie sh> pan śmiał, Jak panu po-" 
wiem. Z kąpielil 

— Co coś? 
— Widzisz pan, panie Wicenmacher, 

ja już mam taką naturę, że co rok muszę 
się wykąpać, czy trzeba czy nie trzeba! 

Z Ł O Ś L I W A . 
Pani Stasia zwierza się przyjaciółce, 

Mani: 
— Wiesz, wczoraj spotkałam przyjacie 

la z lat dziecinnych i tańczyłam z nim ca­
łą noc. 

1 — Dziarski staruszek — odpowiada 
przyjaciółka. 

lewi* Allen BROWNE 

ZEMSTA 
MILIONERKI 

Przekład autoryzowany. 

: _ Nie! — krzyknęła. — Proszę pana, nie! Panie,, 
panie, proszę mnie puścić! 

Spostrzegła, że jest w jego objęciach bezsilna i bez­
bronna. 
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Płakała, błagała litości, wreszcie zaczęła krzyczeć. 
Lawrence nakrył jej usta ręką. * 

Nagle dało się słyszeć głuche uderzenie, jakieś szczą­
tki posypały się naokoło i Lawrence, zsunąwszy się 
z tapczana, legł nieruchomo na ziemi. 

— Proszę, spokojnie — powiedział nieznajomy głos 
nad głową Enid. 

Zerwała się i spojrzała w stronę muru, obrośniętego 
winem. 

Po murze spuszczał się jakiś mężczyzna, czepiając się 
haków, podtrzymujących winorośl. Skutkiem okropnego 
strachu Enid oprzytomniała z zamroczenia, jakie wywo­
łały zdradliwe lekkie cocktaile. Przypomniała sobie, co 
mówił Lawrence, mianowicie, źe górny taras należy do 
jego przyjaciela, Widenera. 

Na tapczanie i na ziemi leżały zielone skorupy rozbi­
tej doniczki. 

Enid zauważyła, źe jej wybawca jest młody i silnie 
opalony. Patrzyła jak podszedł i ukląkł koło Lawrence'a. 
Zbadawszy go, podniósł głowę. 

— Nic mu nie będzie — rzekł z ulgą. — Głowa go 

poboli i już. Czy pani zostanie przy nim, czy mam panią 
stąd zabrać? 

— Niech mnie pan zabierze. Proszę, niech mnie pan 
zabierze. Ja... ja nie wiedziałam... 

I wybuchnęła płaczem. 
— Niech pani nie płacze. Japończyk pomyśli Bćg wie 

co. I tak będzie coś podejrzewał Muszę go zawołać. 

Zawołał go i kazał zająć się panem. 
— Owiąż panu głowę serwetką, umaczan • a-

tej wodzie, to prędko przyjdzie do siebie. 
Kyto narobił wrzasku: 
— Co się stać? Pan bić? Pan bić? 
— Cicho. Rób, co ci każę. — Nieznajomy pcdniósl 

skorupę od doniczki i pokazał służącemu, drugą ręką 
wskazując górny taras. — Patrz, wiatr strącił doniczkę 
twojemu panu na głowę. Wypadek. Zaraz tu przyślę do­
ktora. 

Wszedł z Enid do mieszkania, wziął jej płaszcz i zje­
chali windą na dół. Oboje milczeli. Enid przypatrywała 
się spod oka swemu wybawcy. Był rosły, barczysty i jak 
to stwierdziła od pierwszej chwili, silnie opalony. Na 
ulicy zawołał taksówkę i zapytał Enid o adres. Gdy mu 
powiedziała, spojrzał na nią ze zdziwieniem. 

— Pani tam nie mieszka, rozumiem. Jeżeli pani chce-
zachować incognito, to oczywiście nie będę się dopyty­
wał. 

— Ależ ja tam mieszkam. Od czasu jak przyjechałam 
do Nowego Jorku nigdzie nie miaszkałam tylko tam. 

Nieznajomy powiedział szoferowi adres, po czym 
znów zwrócił się do Enid. 

— Opowie mi pani, jak to było? 
Enid opowiedziała, kim jest, jak dostała pracę i w ja­

kich okolicznościach poznała Granta Lawrence'a. 
— To pani jest tą bohaterką nożyc? Czytałem. Zało­

żę się, że pani „pożyczyła" toaletę z magazynu. Słysza­
łem, że większość panienek, z magazynów mód bawi się 
w takie pożyczki. 

Enid wyjaśniła, że dostała suknię w prezencie, raz 
jeszcze zaznaczając, i i padła ofiarą oszustwa. 

— Byłam przekonana, że pan Lawrence zaprosił wię­
cej osób. 

— Widzi pani, wśród bogatych mężczyzn trafiają si^ 
łotry bez czci i wiary. Na przyszłość niech pani będzie 
ostrożniejszą. Od razu poznałem, źe pani nie pragnęła 
jego zalotów. W tej sferze i mężczyźni i kobiety przewa­
żnie niewiele są warci. Mają odporne serca. 

Enid zrobiła wielkie oczy. 

Wydawca: Jan Stypułkowskl. 
Redaktor naczelny: Franciszek Propst 

R < 
H l 

R E 

rr 
RAI 2 [ 
O Ć 

Ą 

I 

Siikc 
MAD Fi 

ny narodc 
k o w > - m n, 
rządowe • 
lejowy w 

N a fronci 
c o nacier; 
s k l 'e j , zajn 
r * łor del 
Bafanero 
rządowe I 
głość. 

DALSZ 
S A L A , 

tera gen. 
M. cie aragoi 
H SI'ę naprze 

$TS« 

Rzut oka i 
la -

Korni: 

obei 
ŁÓDŹ 

cy w szpi 
głównym 
rze w sali 
ła się sial 
strzeni ca 

I Z chw 
chorych z 
xvyjść z z 
m'ast nie 
,,sunę!i sii 
JADŁA na 
k a> za syp i 

Wczw, 
MłPiła do 

\<urs C 
d o lary po 
' r anki szw 
, ranki fran 
Gacono 21 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
w Łodzi, Żwirki 7 

Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 
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